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G r o ź n a  s y t a a c y a *
Ro.-,ya ruzpuczęła polityką awantur, wywołując 

pizykre zdziwienie nie tylko w Turcyi, lecz 
także w Anglii i Francy i. W o j o w n i c z y  
p r ą d  p a n s l a w i s t y c z n y  wziął górą na 
dworze carcko-sielskim, a rezultaty jego oka­
zały się bardzo rycbło: Rosya postanowiła uznać 
króla czy cara bułgarskiego. Wczoraj wyjaśni­
liśmy m.ądzynarodowe znaczenie tego nagiego 
kroku Dziś zaś nadeszły wiadomości, że w o- 
statnńj chwili, pod naciskiem Anglii i Francyi, 
Rosya p o r z u c ł a  s w ń j  z a m i a r  i ograni­
czyła sią tylko do „prywatnego" uznania Fer­
dynanda bułgarskiego za króla Bułgaryi.

IV depeszy swojej do ambasadora Z i n o w i e ­
wa w Kunstanlynopolu, lzwolski wytłumaczył 
to wymaganiem knrtuazyi wobec pizybywają- 
cego na pogrzeł w. ks. Włodzimierza „króla" 
bułgarskiego. Wytłumaczenie to jednak nie u- 
spokoiło Turcyi, która na równi z innemi pań­
stwami w postąpieniu Rosyi ujrzała nagły jej 
zwrot do polityki awantur.

Dalszy jednak i znacznie ważniejszy rezultat 
tego zwrotu stanowi oficyalny k o m u n i k a t  
r z ą d u  s e r b s k i e g o  ogłoszony wczoraj w u- 
rząaowej „Saraouprawie". Komunikat ten (zob. 
dzisiejszy numer poranny ,.N. Ref.“ ) skierowa­
ny przeciw Austryi zredagowany jest w sposób 
Wprost niesłychany. Stylem rewolwerowych 
dzienników brukowych, wj wodzą „odpowiedzial­
ni" politycy serbscy, że uważają dotychcza­
sową akcyą Austryi na Bałkanach za „ d z i k i  
o i c z e m  n i e u z a s a d n i o n y  n a p a d  na Ser­
bią dla uzyskania cynicznego pretekstu do urze­
czywistnienia drugiego etapu zaborczego pro- 

bałkańskiego Austro - Wągier, według 
ktoreg0 Serbia ma zaraz po Bośni i Hercego­
winie figurował jako p r z e d m i o t  r a b u n k n . “

Jeżeli się tc niesłychane słowa rządu serb­
skiego zestawi z postępowaniem Rosyi, w osta­
tnie i. Hach wiącej niż kiedykolwiek dwuzna- 
izuein, to okaże sią rzeczą jasną, ze komunikat 
ów pisali mążowie stanu w Belgradzie pod  
d y k t a n d e m  R o s y i .  W  prawdzie dyplomacja 
rosyjska zapewnia ofieyalnie, że oddziaływanie 
jej wr B gradzie nie jest inne, jak tylko po­
kojowe, ale z zapewnieniami temi stoją w ja­
skrawej sprzecznoś. i takie fakty jak manife­
stacyjne i rzyjącie Ferdynanda bułgarskiego ja­
ko „cara" i zachowanie sią półofieyalnej orasy 
rosjjskiej. Trasa ta oó kilku tygodni prowadzi 
zacooKTą kampanią przeć* w Austryi, a takie 
dzienniki, jak „Kowoje Wremia", „Kossia" i 
inne, wj wodzą w sposób mniej lub wiącej wy­
raźny, że Ro»ya powinna przeciw Austryi wy­
stąpić jak najenergiczniej.

Aczkolwiek od początku przesilenia bałkań­
skiego było rzeczą jasną, że w całej awantur­
niczej polityce serbskiej główną reżyserką jest 
Rosya, —  jak to zresztą wykazaliśmy kilkakro­
tnie w swoim czasie — to jednak zdawało _sią, 
że par ty a Izw olskiego weźmie w Oarsbiera Siole 
ostatecznie górą i powstrzyma Rosją od awan­
tur. Teraz okazuje sią, że  ta k  n ie  j e s t .  Mo­
ment psychologiczny w Rosyi jest tego rodzaju, 
że ze wzglądu na swoją dalszą polityką we­
wnętrzną rząd musi starać sią o restytucją 
swego autoryieiu w drodze sukcesów w polity­
ce zagranicznej. Dążenie to jest tak silne, że 
dla niego rząd rosyjski rozpoczyna grą bar­
dzo hazardownąi. stawiając na jedną kartą bar­
dzo wiele.

Równocześnie ze wzmożeniem sią wpływów 
partyi wojennej w Parskiem Siole, wzmogła sią 
natychmiast a k c y a  p r o w o k a c y j n a  w o ­
b e c  A u s t r y i  w B e l g r a d z i e .  Młody ks.

Jerzy znów nabrał animuszu, prasa serbska 
znowu zacząła bardzo ostro atakować Anstryą. 
Wczoraj ta polityka prowckacyj doszła do szczy­
tu. W chwili, gdy to piszemy, nie wiadomo je­
szcze. jak odpowie rząd austryacki na, wczoraj­
szy komunikat serbski, ale można przypuścić, 
że poseł austryacki w Belgradzie, hr. Forgach, 
juz w tej chwili interweniuje u serbskiego mi 
nistra spraw zagranicznych. Czy interwencja 
ta odniesie taki sam skutek, jaki odniosła nie­
dawno z . powodu niebacznego wyrażenia sią 
w skupczynie ministra Milanoyicza, czy też 
przyspieszy tylko w y b u c h  z b r o j n e g o  ko n-  
f 1 i k t u — niewiadomo. Należy sią jednak oba 
wiać, że w najwyższym stopniu lekkomyślny, 
naiwny i awanturniczy czynnik, jaki w polity­
ce serbskiej reprezentuje ks. Jerzy, w e ź m i e  
w n i e j  g ó r ą ,  dzięki przewrotnej i bardzo 
nieuczciwej polityce rosyjskiej, która w swoim 
własnym egoistycznym interesie popycha Ser­
bią do szaleństw i do samobójstwa.

Trzy całej życzliwej wyrozumiałości, jaką 
można mieć dla Serbii, niepodobna nie widzieć, 
że staje sią ona znowu, jak w 1876 r., na­
r z ę d z i e m  w r ę k u  R o s y i ,  przy pomocy 
którego carat spodziewa sią odzyska*4 utracone 
na Bałkanach swoje stanowisko. Dzisiaj jednak 
warunki są zgoła odmienni od tych, wśród ja­
kich Serbia zerwała sią przed laty 34 do woj­
ny z Turcyą i została —  sromotnie pobita. Dziś 
Rosya nie pójdzie, choćby chciała, na Wiedeń, 
jak ongiś szła na Konstantynopol. O tem Ser­
bia zdaje sią nie chce wiedzieć i szybko zdąża 
do katastrofy, która oby nie bjła  dla niej osta 
teczuą

Z P o d w o l o c z y s k  donoszą do „Dziennika 
Polskiego";

„Z -w ielu  dobrze poinformowanych i wiary­
godnych stron, dowiaauję sią o p o d e j r z a ­
n y c h  r n o l i a c h  w o j s k  r o s y j s k i c h  ku 
g r a n i c y  a n s t r y a c k i e j .  Wszedzie koncen­
trują się z n a c z n i e j s z e  s i ł y ,  a wyżsi ofi­
cerowie są w ciągłych rozjazdach. Brunom 
przypomniano obowiązki na wypaaek m o b i l i  
z a c y i .  Wszędzie odbywa sią spis i asenteru­
nek koni pociągowych. Naczelny komendant 
k i j o w s k i e g o  okręgu, nowy generał-guber- 
nator Iwanow, objeżdża garnizony i przeprowa­
dza w i z y t a c j e  t w i e r d z .

Z K r z e m i e ń c a  donoszą, że oficerom tam­
tejszego garnizonu powiedział; „Proszę być tak 
przygotowanymi, jak gdyby w o j n a  w y b u c h ­
n ą ć  m o g ł a  k a ż d e j  g o d z i n y " .

W  P r o s k n r o w i e ,  jednej z większych 
miejscowości rosyjskich, najbliżej położonych 
na granicy austryackiej, powiększa sią w tych 
dniach garnizon o 5000 ludzi.

( T e l e g r .  „N. R e f o r m y " . )

Niemcy wobec .losy..
W : e d e ń , 23 lutego. 

„N. Fr. Fresso" donosi z B e r l i n a  ze stro 
ny miarodajnej, że a k c y a  p o ś r e d n i c z ą c a  
mocarstw zachodnich między A u s t r y ą  a Ser-  
b i ą  dotąd n ie  n a s t ą p i ł a .  Między mocar­
stwami odbywa sią tylko wymiana zdań. Jednak 
tyle jest pewnem, że Austro-Wągry dotąd n ie  
p o s t a w i ł y  Serbii „ultimatum".

W  kołach dyplomatycznych przypuszczają, że 
plan interwencyi, którą wdrożyć sią ma równo­
cześnie w B e l g r a d z i e  i w W i e d n i u ,  wy­
szedł nie od Francyi, a le  od  R o s y i ,  która 
stara sią wysunąć Francyę na pierwszy plan. 
Francya jednak i nadal także zachowuje sią 
poprawnie nie ma ząmiaru obrażać^kustryi

Zapewnienia pokojowe Rosyi przyjęto w Ber­
linie z w i e l k ą  w ą t p l i w o ś c i ą ,  wobec tego 
że Rosya popiera widocznie rachuby wojenne 
Serbii.

Rosya ponownie zaczyna podwójną grę.
Wczoraj odbyła, sią w Berlinie konfereneya 

sekretarza stanu Schona z ambasadorem austro- 
wągierskim S z e g e n v i m .  której przypisują 
ważne znaczenie.

K o l o n i a  23 lutego
„K51. Ztg" w półurządowym telegramie z 

B e r l i n a  wywodzi, że jest dla każdego wido- 
cznem, że  t e r a z  p o c z y n i ć  t r z e b a  k r o k i  
w B e l g r a d z i e .  Niebezpieczeństwo wojny gro 
zi ze strony Serbii. Jeżeli rząd rosyjski sadzi, 
że musi mieć wzgląd na swoją opinią publiczną, 
to trzeba również pamiętać, że i opinia Austro- 
wągierska pragnie także równem prawem, zdo­
być posłuch dla siebie. Czyż bowiem opinia m- 
bliezna w Rosyi, byłaby mniej od Austro-Wi­
gier wzburzona, gdyby jakieś małe sąsiednie 
państewko drażniło ją ciągle groźbami woien- 
neml?

Nie j)st rzeczą niemożliwą pisze dalej 
Koel Ztg, że cierpliwość Austryi p e w n e g o  
d n i a  s i ą  w y c z e r p i e ,  Austro-Wągry ola 
zapewnienia sobie spokoju na swej granicy nie 
p o t r z e b u j ą  ż a d n e g o  m a n d a t u  e u r o ­
p e j s k i e g o .

ŃieDezpieczeństwo więc wojny wytworzyć 
sią może bardzo szybko. Jeżeli powtórzą sią 
podobne zajścia, jak niedawno na granh y serb­
skiej, to Europa może stanąć przed faktem 
dokonanym. Bez sensu byłoby bowiem zwracać 
się z przedstawieniami do tegon k t ó r e g o  d o m 
s t o i  w p ł o m i e n i a c h .

B e r l i n  23 lutego.
„Loc. Anzg." donosi, że wiadomość, jakoby 

R o s y a  zamierzała dla poparcia żądań serb­
skich, z a w i k ł a ć s i ą  wo j n ą ,  n i e z n a i d u i e  
tutaj w i a r y ,  tembarddej, że rząd rosyjski do­
piero niedawno oświadczył, iż nie uznaje żąda­
nia kompensaty, ani iądania autonomii dla 
Bośni i Hercegowiny, postawionych przez rząd 
serbski. Nie należy identyfikować pracy pan-  
s l a w i s t y c z n e j  z o f i e y a l n ą  p o l i t y k ą ,  
aczkolwiek nie należy także zapominać, że pra­
ca ta wywiera wpływ na polityką ofieyalną 
rządu rosyjskiego. Cokolwiek sią jednak stanie 
polityka niemiecka ą jdzie ramię w ramie z 
polityką austro-węgiEi tki$.

Rifaat pasza w Wiedniu
W i e d e ń 23 lutego.

We czwartek p r z y  by w a tu n o w y  t u ­
r e c k i  m i n i s t e r  s n r a w  z a g r a n i c z y c h  
i odbędzie konferencyą z ministrem Aerentha- 
lem. Nowy turecki minister R i f a a t  p a s z a  
zabawi tu do soboty, poczem uda sią do Kon­
stantynopola.

Usposobienia w Serbii.
B e i g r a d  23 lutego,

Zmiana stanowiska Rosyi wywołała tu w i e l­
icie wrr a ż e n i e .  Panuje znowu usposobienie 
podniosłe Dzienniki wyrażają zadowolenie z
noty Izwolskiego

W i e d e ń  23 lutego.
Wobec wczorajszego komunikatu „Samoupra- 

wy‘:, twierdzącego, że w koszarach serbskich 
jest tylko o 10000 żołnierzy wdącej niż zwykle, 
donosi ,.N. Presse", że o tej porze w koszarach 
serbskich przebywa zwykle zaledwie 6— 7.000 
żułnierzy, obecnie zaś znajduje sią ich tam 
45.000

Ks. Jerzy.
B e l g r a d ,  23 lutego.

Następca tronu ks. J e r z y  oświadczył wczo' 
raj w rozmowie z oficerami. Nie jest da'eką 
chwila, w której Europa sią dowie, że serbska 
następca tronn nie i.aaaimo jeździł do Peters­
burga.

Upinia we francyi.
W i e d e ń ,  23 intego.

„N. Fr. Presse" donosi z P a r y ż a ;  W tu 
tejszych kołach dyplomatycznych panuje zapa 
trywanie. z g o d n e  z z a p a t r y w a n i e m  u- 
r z ę d o w y c h  s f e r  berlińskich, że mocarstwa 
powinny wpierw-poczjnić kroki w B e l g r a -  
d z ’ e, celem zwrócenia rządowi s e r b s k i e m u  
uwagi na niebezpieczeństwo zakłócenia spokoju. 
Jeże! rząd serbski pójdzie za jednomyślną radą 
mocarstw i złoży zadowalniające oświadczenie, 
wtedy można podonny krok podjąć także i 
w W i e d n i u ,  nie obrażając Austryi.

Sądzą tutaj atoli, że Austro-Wągry wyświad­
czyłyby sprawie pokoju wielką przysługą, gdy­
by ich rząd już teraz rozesłał do mocarstw 
notą okrężną z przedstawieniem stanu rzeczy, 
podług którego Serbia niema ż a d n y c h  p r a w  
do odszkodowania za aneksyą. W  nocie tej 
Austrya miałaby też oświadczyć, że jest goto­
wa przy/mać Serbii k o n c e s j e  e k o n o m i ­
czne .

Czy interwencja?
B e i g i a d 23 lutego.

„Stampa" donosi, że mocarstwa zgodziły sią, 
aby konflikt austro-serbski załatwiano przy po­
mocy s ą d u  r o z j e m c z e g o  wieli ich mocarstw. 
Sąd ten składać by sią miał z delegatów wszel­
kich mocarstw z w y j ą t k i e m  A u s t r y i  i 
R o s y i ,  jako mocarstw bezpośrednio w sporze 
interesowanych. Rząd serbski został rzekomo o 
tem postanowieniu mocarstw zawiadomiony.

„Poiitika" natomiast oświadcza, że  S e r b i a  
n i e  p o d d a  s i ą  s ą d o w i  r o z j e m c z e m u ,  
ponieważ chce mieć wolną ręką. Nawet uchwa 
le konferencji Serbia się nie podda, jeżeli 
nchwała ta me będzie dla niej korzystna.

0 niezawisłość Bułgaryi.
F r a n k f u r t  23 lutego.

„Fr. Ztg" donosi z K o n s t a n t y n o p o l a :  
Niemcy, Anglia, Francya i Włoclij' oświadczyły 
Rocie, ż e r n e  d o p u s z c z ą  do  u z n a n i a  
n i e z a w i s ł o ś c i  B u ł g a r y i  bez uchwały 
konferencji enropejskiej. .

B e r l i n ,  23 lutego.
„Yoss. Ztg" donosi, że Rosya poleciła swoim 

ambasadorom u mocarstw sygnatarnych zawia­
domić dotyczące rządy, iż wiadomość z Sofii, 
jakoby Rosya sama chciała uznać niezawisłość 
Bułgaryi, j e s t  n i e p r a w d z i w ą .

Minister M m i o .
Rzekome „sprostowanie" ministra Abrahamo- 

wicza, zamieszczone w sobotnim, popołudniowym 
numerze „N. Fr Presse" wywołało na ogól w 
prasie naszej krajowej n i e k o r z y s t n e  wra­
żenie. Nawet .Czas", który w sprawie konflik­
tu tego ministra z kornisyą parlamentarną Koła 
starał sią zająć pojednawcze stanow isko, nie 
może pogodzić sią z postępowaniem p. Abraha- 
mowioza. O piśmie jego. zamieszczonem w ,N 
Fr. Presse", pisze krakowski organ konserwa­
tywny: |

„O ile w niem (10 jest W tem piśmie) p. mini­

ster stwierdza fakt, że Kolo polskie dotąd się w 
w kwesty i te i nk wypowiedziało, pismo jego jest 
z b y t e c z n e ,  bo to fakt powszechnie znany. O ile 
zaś wychodzi poza ramy zbyteczności, p i s m o  j e- 
g o j e s t  r ó w n i e ż  b ł ę d e m  Nie jest bowiem 
rzeczą ministra dla Galicyi opowiada*5 publiczności, 
n i e t y i k o  p o l s k i e j ,  że zatarg między Kałem 
a mm powstał z niecierpliwości kandydatów do na- 
następstwa po nim, c h o ć b y  to n a w e t  b y ł o  
p r a w d ą .  A tc tem mniej że c a ł ą  prawdą to z 
p e w n o ś c i ą  n i e  j e s t .  Z eego ustępu pisma mi­
nistra wynika, że dąży on nie do złagodzenia, .* e c z 
do z a o s t r z e n i a  s w e g o  k o n f l i k t u  z korni- 
syą Koła, korzystając z popełnionego przez nią błę­
du. (?)“

“„Ważniejszy jeszcze jest —  pisze dalej „Czts“ •— 
ostatni ustęp lista, w którym p. Abranam >wicz 
podnosi, że me jest ministrem stronnictwa, lecz 
ministrem Korony, Ma w tem f o r m a l n i e  siu 
szność i to samo stwierdziliśmy przed kilku dnia 
mi, konstautując błąd, jaki popełniła komisya Koła. 
Gdyby p. Abrafcainowioz był się też ograniczył 
do zaprzeczenia czynem Koła formalnego prawa 
odwoh wania ministra, byłby w sporze z kornisyą 
miał słuszność. —  Zapowiadanie jednak z góry, 
że zaufania Koła nie będzie uważał za jeden z 
decydujących czynników swego dalszego postępo­
wania, jest ,  z n o w u  b ł ę do m.  Formalna bowiem 
kwesty* stosunku między Kołem polskiom a mini­
strem dla Galicyi ma także swoją stronę rzeczową, 
ważną dla rządu i Korony Zadaniem miristra dla 
Galicyi jest między innemi u t r z y m y w a ć  stosu 
nek między rządem a Kołem polskiem i dlatego 
cały kraj zawsze się domagał, żeby ministrem dla, 
Galicyi był członek Koła polskiego, a nie zwykły, 
choćby najwybitniejszy, obywatel kraju. Minister 
meżc więc nie ustępować pod naciskiem Koła, ale 
ze swojej strony, j a a o  p r o g r a m  n i e j a k o  
s w e j  n a j b l i ż s z e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  s t a  
w i a ć  k o n f l i k t  z E o ł e  m—  j e s t t o  z a p r z e  
c z e n i e m  z a d a n i a  m i n i s t i a  d l a  G a l i ­
c y i " .

„Czas" dochodzi jednak na podstawie tej 
premissy do fałszywej konsekwencji, że komi­
sya Koła „arogując sobie p r a w o  u s u w a n i a  
m i n i s t r a "  także nie ma słuszności. Tymcza­
sem komisya parlamentarna Koła tego prawa 
solna nie przyznaje i po nie sięgać nie ma za­
miaru. Dla niej wystarcza niezaprzeczenie przy­
sługujące jej prawo wyrażenia ministrowi bra-. 
ku zaufania, a. już rzeczą ministra jest wysnuć 
stąd dla siebie konsekwencje. Jeżeli więc 
„Czas" w dalszym ciągu występuje z propo­
zycją, aby komisya parlamentarna Koła w ja­
kiś sposób okazała, że nie przypisuje sobie 
prawa usuwania ministra, to żądanie to jest bez-  
p r z e d m i o t o w e m .  Komisya mogłabj jedynie 
oświadczyć, że na iałszywej polegając mforma- 
cyi. objawiła brak zaufania dla ministra, a 
przekonawszy sią o swoim l-łądzie, orzeczenie 
swoje cofa.

Tego jednak komisya uczynić nie możą, 
gdyż powody które wytworzyły w niej brak 
zaufania do ministra, nie tylko nie okazały sią 
błędnie pojątemi, l e c z  p o g ł ą b i ł y s i ą  i s p o ­
t ę g o w a ł y  przez dalsze agresywne, dla powa­
gi i znaczenia Kola polskiego wysoce s z k o  
d l i  we  postępowanie m b. Abrahamowioza.

Słowo Polskie", omawiając list mir. Abraha- 
mowicza do „N. Fr. Presse", pisze:/

„W  liście, wystosowanym do prezydyum Kuła, 
odmówił Koła prawa pociągania go do odpowiedzial­
ności, w komunikacie zaś, ogłoszonym w „N. Fr. 
Presse", wręcz wyłamuje się z pod kontroli pol­
skiej reprezentacji politycznej. Otóż redzi się oba­
wa, że eksc. Abrałmmowicz nie liczy zbytnio na 
poparcie ze strony żywiołów, które już od dłuższe-

l  diieiów sercu M .
(J Ho e u i e k .  Miłość w życiu Zygmunta Krasiń­

skiego. Studyum biograficzne. Kraków 1909.)

Przypadające w t yi i rokn dw ie  wielkie ro cz ­
nice literatury misicią,: stulecie nroazm Słowr 
ckiego i pięćdziesięciolecie śmierci Krasińskiego 
poczynają rzucać piśmiennictwu plon badań kry­
tyczno-literackich, który do ogromu zgron-a- 
dzonych już materyałów, nowe nigdy nie wyczer- 
pane d °d aj e przyczynki.

.Ied»wni z ważniejszych literatury tej zabyt- 
wygotowane na półwiekową rocznicą 

łni«»« Krasińskiego, przypadającą na dzień 23
Foi i cv“ - r  n '? lkie studyum p. Ferdynanda 
akieg, nnmisci w życm Zygmunta Krasiń-

ś w Ł T z a t  ze,l l /onetnlradi“ Ue;i tema",r ™wsze 
rozlewach filozoficznych d v 2 £ j ? ° - e "nUC*a 
wn.osków. do tłumaczenia S i  1 - 0waula 
genialnych wzlotów M etyckiel!? 1 fefCliez-y 
nycb lita* Takim tematom g«a T u' geniai’  
Miłość będąca zazwyczaj regn lS orem T • 8T » -  
torem wielkich dzieł i natchnień - v mspira- 
sza podnieta dneha i m; Sli. ' uaje ż y c S Z j '  
impuls twórczości, wiąże sie z nią niepodzielnie 
Wiemy, ż» w życiu autora ..Nieboskiej kona 
dyi‘ miłość odegrała rolą jednego z na, wybit­
niejszych czynników, wiemy, że mimo ogłosze­
nia znacznej części korespondencji poety i wielu 
materyałów do jego życia, dzieje walk jego ser­
ca nie były dostatecznie oświetlone, aby mogły 
w ostał scznej syntezie stać sią pnnktem dla 
psychologicznej monografii wyjaśniającej zwią- 
21 1Ĉ  z P°eAyą Krasińskiego. Książką zapeł-
'najacą tą inkę w literaturze biograticzno-kry-

tycznej uajt p. Hoesick. Zamiłowany w drobiaz­
gowym rozpatrywaniu szczegółów, autor zgroma 
dził tu wszystko co można było zużytkować dla 
syntezy dotychczasowych wyników badań bio­
graficznych. Nie zrażony lekkim i niedoceniają­
cym metodą tego rodzaju badań tonem krytyki, 
wytiwale krocząc obraną drogą, udoskonalił p. 
Hoesick swą metodą, oparłszy ją mniej na oso­
bistych dedukcjach i wnioskach, !a więcej na 
pozytywnie wyświetlonych faktach i dzięki tc 
ma stworzył krięge, bez której żaden biograf 
ani urytyk Krasińskiego badający źródła dróg 
duchowych autora „Przedświtu" nie będzie się 
mógł obejść.

Krytyka literacku-naukuwa nie będzie jej nie­
zawodnie uważać za ostatnio słowo w sfe-ze 
usiłowań scharakteryzowania psychologii serca 
i duszy poety, ale ze wzglądu na obfitość ma- 
teryału musi ją uważać za kościec tej budowy, 
na którvm następcy rozepną przędzę swoich 
wywodow. Dają sią często słyszeć głosy, że 
tegr rodzaju ana izowanie dziejów miłosnych 
poetów i twórców, odkrywanie najemnic chowa­
nych często na dnie duszy przed okiem ogółu, 
jest pewnego rodzaju profanacyą majestatu ich 
wielkości. Na to iest odpowiedź, że życie i dzia­
łalność genialnych ludzi są do tego stopnia wła­
snością ludzkości, że tego rodzaju wzglądy nie mo­
gą być brane w rachubą. We wszystkich literatu­
rach świata pokaźną biblioteką stworzyćby można 
z ksiąg analizujących historye i udręczenia mi­
łosne genialnych Indżi. Beatrycze Dantego. Laura 
“ eirarki będą po wsze czasy złączone nieroz- 
dzielnie z ich męskiemi ideałami jako cząstki 
■natchnień geniuszu, który w nich znalazł opar­
ci . i siłą życiodajną.

Dobrze sią więc stało, że książka ta 3ię uka- 
za a. Pociecbę zaś z moj m*eć będzie nie tylko 

ńaakowa i badacze życiorysu Krasiń- 
s iogo, ak i ta szersza czytająca powszechność, 
którą zaw-sze nęcić będą temata tak wdzięczni 
i ciekawe jak miłość poetów.

i A  w tym kieiunkn książka p. Hoesicka za­
spokoić może rozległe wymagania. Czytać ją 
można jak najbardziej zajmujący romans psy­
chologiczny, w którym poznajemy w pełnem o 
świetleniu charakterystyki, w bardzo subtelnem 
ujęciu nie tylko same dzieje miłości Krasiń­
skiego ale w którym sylwetki znanych skąd­
inąd pań, które były koleino wj brankami serca 
poety występują w pełnej plastyce rysów. A 
nie jestto bynajmniej pamiętnik anegdotyi znv. 
Autor jeżeli \  zestawień syycn wysnuwa Jakieś 
wnioski, to czyni to z wielką oględnością, po­
zostawiając resztę domyślności i fantazyi czy­
telnika. I to dodaje wartości książce, która 
pomimo ogromu cytat, przytoczeń i wyjąr.ków 
nie sprawia wrażenia suchego studyum, ale bar­
wnie i zajmująco zestawionego obrazu. Co w 
tym oorazie jest doinyplUuścią lub li.ntaz.yą 
autora, łatwo poznać i oddzielić można. Uczyni 
to przedew’szystkiem badacz literatury, a prze­
ciętnemu czytelnikowi pozostanie w pamięci 
malowniczo skonstruowane opowiadanie o cha­
rakterze powieśriowo-anegdotyrznym.

Książka p. Hoesicka powstała na ssł te ecie 
pracy ogłoszonej w r. 1893 w osohnem studynn 
dwutomowem p. t. „Pierwsza miłość Zygmunta 
Krasińskiego". Z książki tej pozosti lo w obe­
cnym kształcie niewiele Część jej weszła do 
rozdziału traktującego o pani Bobrowej z od­
rzuceniem całego balastu nowellistycznych dy- 
gresyj, reszta powstała prawie na nowo. Ogło­
szone też zostałj od czasu tego nowe przyczyn­
ki, między innemi doniosła korespondencja 
z Henrykiem Reevem4 studyum prof, Kallenba­
cha o młodości Krasińskiego i inno urobuiejsze 
rozprawy, które odsłoniły nowe dziedziny szcze­
gółów i pozwoliły autorowi rozszerzyć temat na 
wszystkie heroiny serca poety. _

Rozpocząwszy swą rzecz od okresu najpierw­
szej młodości Krasińskiego, pierwsze ślady jego 
uczuciowości wykazuje p. Hoesick już w la­
tach dziecięcych poety. Pierwszą osobą, którą

pięcioletni Zygmunt pokochał poza ścisłem ko­
łem rodzinnem, była księżniczka Anna Sapie- 
żanka, późniejsza pani Adamowa Czartoryska. 
Jako dziewięcioletni chłopiec podkoebiwał sią 
w Amelii Bronikowskiej, córce generała wojsk 
polskich, wychowań icy swoich rodziców, która 
wyszła później za Romana Załuskiego. Miłość 
ta odnowiła sią po latach, gdy p. Załuska po 
uwięzieniu jej męża schroniła sią u swych da­
wnych opiekunów. Ślad tych uczuć odbił sią 
nawet w powieści „Grób rodziny Reichstalów" 
i innych współcześnie pisanych młodzieńczych 
utworach Krasińskiego.

Właściwe dzieje miłości Zygmunta, rozpoczy­
na dopiero Henryetta WTian, poznana w r. 
1829 w Genewie. Dzieje tego krótkotrwałego 
stosunku spisał Krasiński w listach do R r -  
ye’a, podobnie jak dzpje obu późniejszych ro­
mansów. złożył na kartach listów, albumów. 
pamiętniKÓw i zwierzeń. Rozlewność przyjaźni 
i skłunnyść do zwierzeń, umożliwia odtworze­
nie obrazu tych sielanek, które czasami w bu­
rze sią zamieniały, w sposób zupełnie wierny i. 
zaokrąglony. Listy Krasińskiego, jego poezje 
miłosne i pamiątki rymowe, stworzyły archi­
wum do Listoryi wzruszeń jego serca i ułatwiły 
w najwyższym stopniu pracą badaczowi. To 
też korzysta z nich p. Hoesick pełną garścią, 
cytując ważniejsze u stypy w odsyłaczach, uwic 
rzytełniającycb autentyczność barwnego toku 
jego opowiadania.

Najważniejszym i najciekawszym zarówno pod 
wzglądem kalejdoskopowmści, wreszcie jak i ze

go, był jego romans z Delfiną Potocką Podczas 
gdy w miłości dla p. Bobrowej było wiącej prze- 
czuwanii jej bólu i zmarnowania, w miłości dla 
Delfiny uczucie jego wzhiera jak y/nlkan, wy­
pełnia mu duszą całkowicie, wprowadza go w 
ekstazy, wiedzie na szczyty inspiracji poetyc­
kiej, która kończy sią ostateczhie bolesną rezy- 
gnacyą i przeczuciem śmierci:

Jam bardzo kucbal, zanadto, za wielo 
„Jam oarazo kochał, aż znękan rozdziałem 
„Dudzęm wypłakał. Jam nie mógł w rozdzielę 

, '„Żyć z tobą tutaj, \n\c tntai skonałem".
Pan. R  brawa Delfina Potocka pozostaną w 
źyc u Krasińskiego dwoma etapami, w którvcii 
pożąda.,,e miłosne poety znalazło czasową osco» 
ją. Jał Hżnryetta nstąpić ninsiLła miejsca p. Bo­
browej, tak BoDrowa rzuconą została dla Del­
finy, poczem jako easpiacya za błędy serca na- 
stępuje okres ostatni, okres sanacji niejako po-. 
'Twów serdecznych w uczuciu powrotnej miłości 
dla żony Elżbiety Branickiej, Te wszystkie fa-. 
zy uczuć zmiennych we wszystkich odmianach ich 
napięcia i konania uwydatnił p. Hoesick w peł­
ni charakterystyki psychologicznej, dopełniając 
wątek opowiadania od czasu do czasn własne- 
mi uogólnieniami i wnioskami, które mogą ule­
gać krytyce i dopiero w świetle całkowitej nie- 
ogLszonej drtąd korespondencji poe*y będą mo 
gły być ostatecznie rozsti zygnięt*1

Jako owmc pracy lat kilku książka p. Hoe­
sicka, wyzyskutąca z pif rwszei ręki matcryał roz- 
porządzalny, jest rzetelnym przyczynkiem do 
literatury o Krasińskim.

W dotychczasowym pionie krytyczno literac­
kich prac, brak tego rodzaju studyum odbifał 
sią pewną luką w ocenianiu psychologicznych 
pobudek twórczości i źródeł pewnych natchnień 
Krasińskiego. Nie przeceniając wpływu wzru­
szeń serca na twórczość autora „Niehośkiej ko 
medyi", trzeba iednak przyznać, że wzruszenia 
ue odegrały u niego większą rolą, niż u obu

wzglądu na wielki refleks w poezji Krasińskie- króInJ^ yeh z nim La po]skim Fdr!nasie wiesz
czów naszych I że z tego wzglądu dokładniej­
sze poznanie dziejów jego udręczeń i walk mi­
łosnych jest mezbęanem do ocenienia jego poe- 
zyi. Książka p, Hoesicka potrzebą tą zaspakaja 
całkowicie. W. Pr.
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go czasu pracują aa kilimami na rzecz reakcji ab­
soluty stycznej.

„TaK, czy inaczej, oświadczenie p. Abranamcwi- 
e»a stwarza zbyt nieuezpieczny precedens dla na­
szej polityki narodowej, aby można było przejść 
nad niem, jak nad zwykłym manewrem walki pod- 
ezaś przesilenia gaoinetowego, do porządku dzien­
nego. Zarówno Koło, jak 1 opinia Dnbliczna, mnszą 
stanowczo z a p r o t e s t o w a ć  przeciwko tego ro- 
dfcajn Rnosoboiu umacniania stanowiska OBobiBtego 
Ba zachwianym nodterunKu".

Wywody swoje kończy „Słowo Polskie“ na­
stępującym wnioskiem:

„W  tej sprawie, tak ważnej dla naszych stosun­
ków prawno-państwowych, polska reprezentacya na­
rodowa nie może być zepchnięta do roli „stronnic­
tw a“  parlamentai-ego. I jeżeli dotąd można było 
się Wahać w poglądach, czy i o ile uzasadniony 
jest brak zaufania do ministra Abrauamowicza, to 
po tom jego ostatniem wynurzenin wszystkie łstu- 
pnły i względy p r z e s t a j ą  i s t n i e ć .  List, o któ­
ry m mowa, w y w o ł u j ą c y  p o w s z e c h n e  z d u ­
m i e n i e  i n i e s m a k ,  przecina możliwość utrzy­
mania nadal jakichkolwiek, c h o ć b y  t y l h o  d y ­
p l o m a t y c z n y c h ,  stosunków między Kołem a 
ministrem galicyjskim, zdolnym do takiego pojmo­
wania Bwego stanowiska".

T e l e i o n e m .
W  e de u, 23 lutego.

Jak wiadomo, minister A b r a h a m o w i c z  
miał wczoraj k o n f e r e n c j ę  z p r e z y d e n ­
tem m i n i s t r ó w  b a r . B i e n e r t h e m .  Kon- 
fereucya ta, która była. jak się zdaje, d e c y ­
duj  ą c ą  dia postąpienia Abrahamówicza, trw a ­
ła  b a r d z o  d ł u g o .

Dziś „N. Fr Presse" donosi, że sprawa prze­
silenia w m.aistersrwie gancyjakiem w n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h  s i ę  r o z s t r z y g n i e  
D y m i s y a  A b r a h a m o w i c z a  ma n a s t ą -  
] . ć  z k o ń c e m  b i e ż ą c e g o  t y g o d n i a .

Olbrzymie kradzieże w intendanta- 
rze rosyjskiej.

Rosy a oddawna przoduje ,iuż Europie pod 
względem ujemnych zjawisk życia społecznego 
i państwowego. Jeżeli w Europie przerażenie 
budzi morderca mający —  dajmy na to —  
dwadzieścia dusz na sumieniu, to w Rosji „dn- 
nzogab/“ , którzy po 60 i po 1 0 0  niewinnych 
ludzi wybła.h w krótkiej drodze do lepszego 
świata cieniów, nie należą bynajmniej do rzad­
kości. Jeżeli w Europie trafi się jaki Dreufuss, 
którego sprawa skompromituje zlekka sfery w 
danej chwili rządzące, to w R osji z pewnością 
pojawi się jakiś pułkownik Grirm, któiy nie tylko 
plany strategiczne, ale nawet same twierdze 
wraz z armadami gotów jest sprzedawać pn 
-prosta —  na licytacji. Kiedy inne narody mia­
ły zwyczajnych tylko szpiegów i małych pro­
wokatorów, to Rosya wydała Aziefa, którego 
sama prasa rosyjska nazywa „Napoleonem pro- 
wakacyi“ . Co si«j zaś tyczy kradzieży, marno­
wania grosza publicznego, to państwo rosyjskie 
dawno jnż stoi poza wszelkim konkursem i tyl­
ko własne rekordy pobiją.

TanJ właśnie rekord wzięła obecnie biuro­
kracja rosyjska w M o s k w i e ,  gazie rewizya 
senatora G&rina, przeprowadzona w inteadamu- 
rzD wojsk )wej, wykryła rzeczy zupełnie fanta­
styczne. jeszcze nie a aw no pisaliśmy o rezulta­
tach rewizyi, którą ten sau senator Garin 
przeprowadź1'5 w policji moskiewskiej. Wywio­
dła -na nu światło dzienne tak niesłychane nad­
użycia gradonaczelnika Moskwy, generała Rein­
hold, i jego podwładnych, -- że Stołypm, otrzy­
mawszy raport senatora r o p ł a k a ł  s i ę  — jak 
opowiadają — g o r z k i e ®  i łza m i...

Jednakowoż byłby oię on niewątpliwie roze- 
t':nał, czytając urzędową opowieść o bohater- 
łiwach Reinbota, jako o drobnostkach, gdyby 
nył przeczuwał, jaai raport nowy przyśle ma 
ten sam wyjątkowo uczc, wy senator za nieede 
cztoiy miesiące. Oto za staraniem ministerstwa 
wojny, a z polecenia cara, senator Gariu ukoń­
czywszy rewizyę porcji moskiewskiej, zabrał 
się de nrzejrzeua spraw intendentniy tamtej­
szej i jaz po dwóch tygodniach odkrył, że 
w ciąga ostatni, h lat piętnastr t. j. od czasu 
ostatniej rewizji, urzędnicy intendantury mo­
skiewskiej ukranli pizeizło młftwd dwieście ty­
sięcy koron na szkodę skarho państwa. Już 
powierzchowna rewizya ksiąg intendantury wy­
kazała. że wielkim fabrykantom i komisyonerom 
płaciła ona o pięć do osmin procent drożej za 
dostarczani: towary, niż wynosiła ich cena dla 
wsz^kieb innych wielkich odbiorców. Odkrywszy 
to Gtrin urTikaJ upoważnienie do zrewidowani? 
ks«ąg w elkich zakładów przemysłowych rejonu 
moskiew skiego, a rewizya ta w zupełności po 
twierdziła jego odkrycie. Ukazało się, że owu 
pięeio do ośmio-procentowa różnica w cenie to­
warów na niekorzyść rządu, szła w zupełności 
na zaspokojenie apetytów urzędników intendan­
tury których fabrykanci i komisyonerzy musieli 
przekąpy wać, odbijając sobie następnie ponie- 
ąióŁ.e w tym cem wydatki przez równoczesne 
podnoszeni" cen i pogi rszanio towarów. Keznl- 
tat byi ten, że państwo prze-, samo przepłacanie 
towarów poniosło w <:iągu lat piętnastu przeszłe 
400 milionów rubli szkody Jakie zaś straty 
yynikły dla niego z powodu lichej jakości za­
kupywanych przez intendantnrę towarów, tego 
nigdy jni. dosładnie nie będzie można obliczyć. 
Jedyną ok ulicznością „łagodzącą1*, którą na swoją 
korzyść mogą przj toczyć intedenci moskiewscy, 
jest to że w śntecdantarach pozostałych dziewię­
ciu okręgów wojskowych, działo się jota w jotę 
to - amo, czyli, że ukaib rosyjski w ciągu ost? 
tnich lat kilkn_astn wskatek kradzieży w samej 
tylko inteiid naturze wojskowej, stiacił co naj­
mniej poltora miliarda rubli.

Cóż wobec tych odkryć uczyni rząd rosyjski? 
—- zapyta Liewątpli-ne każdy czytelnik. Odpo­
wiedź na to oytanie iest zawsze jedna i ta sa- 
m 1 —  rząd rosj jski, przerażony rozmiaiami 
odkrywanej zgnilizny i rozkładu, postara się, 
aby ten straszny obraz co prędzej zakryć przed 
oczyma własnego społeczeństwa i Enropy. Koń­
ce rzucone zostaną w wodę, a winni pozostaną 
na własnych stanowiskach, ponieważ jest ich 
zbyt rielu, aby ich można ukarać.

Gdvby po rewizyi policji moskiewskiej rząd 
chciał był oddać wszystkich winowajców i tło-

5iei pna ,sądi wielka stolica państwa byłaby na­
gle została zupełni* b e z  p o l i c y i ,  co przecie 
jest zapełnić niemożliwe. Jeżeli zaś nie karze 
się jednych, to nie można karać drugich i dla­
tego generał Reinbot może sobie spokojnie roz­

bijać się po Petersburgu, pewny, że ma włos 
z głowy nie spaunie.

To samo stanie się teraz z intendanturą. Ar­
mia nie może przecież pozostać bez intenten- 
dantnry, nawet takiej chociażby, jak rosyjska, 
dlatego rząd musi zakończyć te rewizyę, która 
zbyt obfite zaczęła wydawać owoce. Uczyniono 
już nawet w tym celu pewien znamienny krok. 
Oto geuerał-gabornator Moskwy, generał H o e r- 
s c h e i m a n n ,  zaprotestował bardzo kategory­
cznie przeciw prowadzeniu dalszej rewizyi przez 
senatora Garina, który też rzeczywiście wsku­
tek tego protestu czynności swoje przerwał. 
Wprawdzie prezydent gabinetu, Stołypm, stoi 
po stronie Galina i w odpowiedzi na protest 
Hoerschelmana, chce Garmcwi wyjednać pełno­
mocnictwo carskie na zrewidowanie samego ge­
nerał gubernatorstwa moskiewskiego, ale wiado­
mo, że Stoły pin nie jest wszechmocnym, lecz 
przeciwnie władza jego jest minimalną w obli- 
szu kamary j dworskiej, która we własnym swo­
im interesie nie dopuści do ukończenia rewizyi 
tern bardziej, że powszechnie wiadomo, jak 
wielki wpływ na intendantnrę moskiewską wy­
wierał zabity w r. 1905 generał-gubernator tam­
tejszy wieli książę Sergiusz Aleksandrowicz....

OniSI Romer* SzsjtcnoGsslii
p r o f .  J e r z e g o  h a l e o i c z a ,

Kraków, 22 lutego. '<

I znowu obcowaliśmy z duchem, jakich I'ol9ka 
w pierwszej połowie dziewiętnastego Btnleoia nie­
wielu miała, a i do dzis dnia skromną liczbą się 
chełpi. Przemawiał do nas tytan, idący przebojem 
przez epokę swoją ze skarbnicą klejnotów, jarą^ 
cych się blaskiem, który oślepia i grzeje, szlifowr 
nych niezwykle i dziwnie, a tak szlachetnie, tak 
miękkolinijnie. K*edy się wiązi na programie licz­
bę 24 et.ud, zdawaćby się mogło, te jednak sła- 
chający znuży się, choćby tylko fizycznie, jedno- 
stajnośeią formy. Przy wykonaniu tego niezwykłe­
go wysiłku okazało tię, że w tych arcydziełkach 
muzycznych geniusz Szopena rozsypał tyle skier 
gorących, tak różnofartne rozlał plamy, w tęczowe 
tkanki owinął myśli, że każda nowa etuda przyno­
si coś niezwykłego, a drogocennego. Ballady, to 
poematy pełne wdzięku epickiego i szerokiego ge­
stu, pełne subtelnej charakterystyki, plastycznej na 
równi z językiem Słowackiego, a śmiały, formy 
łamiący i nowe wytwarzający duch Sonaty (H mjl) 
cŁerpie swą moc, chyba, z „Króla Ducha11, tragi­
cznego, odwiecznego tnłacza polskiej idei. _

Wykonaniu olbrzymiego programu prof. LaLwicz 
poświęcił całą energię swej muzykalności i goto­
wość techniki do wysiłków odtwórczych nieprzecię­
tnych. Każdy utwór traktowany był z szczerym 
pietyzmem i w zdecydowanym, j-ewnym, niezawo­
dnym charakterze. To też gorące oklaski były w 
całości zasłużone. Bkładało się w nich hołd dla 
wielkiego przedsięwzięcia i  ujęcia bądź co bąuź 
niezwykłego. Inna rzecz, jeśli roztrząsać będziemy 
grę z punktu widzenia ogólnej jej charakterystyki, 
ogólnych konturów w paraieliźmie z ooiazem po­
staci Szopena, który wypieściliśmy sobie w pamię­
ci na pudstawie biografii, a którą tłomaczy zresztą 
sama muzyka spuścizny genialnej. Zdaje mi się, 
zr wrażliwa uczuciowość Szopena, jego błyskotli­
wość Rdwie uchwytna, pewna nerwowość i przy- 
tem nagłe, namiętne (nie w sile, lecz w „dekla­
macji motywów") porywy nadludzkiej jakiejś e er­
gi1, wogóle cała dusza bogata w niespodzianki, 
w to, co Niemcy nazywają „keck nad grazios, echt, 
polnisches Bluti**, nie zawsze miała swój wzorowy 
odpowiednik w grze prof. Lalewicza, zwłaszcza w 
wieczorze pierwszym, gdzie, zdaje się, lekki nie­
pokój, mimowoli tempa przvspieszał „nlestylowo" 
(fantazvi n. p.). Stąd częste wspominanie Śliwiń­
skiego lub Paderewskiego. Z tem wszystkiom je­
dnak wczorajszy koncertant dowiódł, jak cenną 
siłą jest n nas, zwłaszcza pedagogiczną, mając na 
zamotanie nieskazitelną technikę palcową i ogrom­
ną muzykalność. Wieczory oba należały do najbar­
dziej zajmrjących w bieżącym sezonie koncerto­
wym. B. W .

K r o n i k a .
K r a k b u r ,  23 lutego.

Rocznica IgOnU poety. W  dniu dzisiejszym 
przypada pięćdziesiąta rocznica zgonu Zj gmnnla 
Krasińskiego. Poeta zmarł w Paryżu 23 lutego 
1859 r.

Dobiegający karnawał zaznaczył się, jak cn
roku, szeregiem zabaw tanecznych, & wszystkie 
prawie cieszyły się dnżem powodzeniem. Jedną z 
najliczniejszych zabaw obecnego karnawału był 
wieczór wełniany „Związku akademickiego1* w so­
botę w sali Strzeleckiej Na zabawę przybyli pre­
zydent m. dr Leo, posłowie Bandrowski i Pete- 
lenz, wicepr. Szarski, grono radców miejskich. Opi 
nia z ostatniego karnawału, przenioiła sj aipalyę 
publiczności n s tę zabawę. Wzięło w niej udział 
do tysiąca osób. Tany prowadzone przez p. Horu- 
ba zakończyły się białym rankiem. Przygrywała 
oikiestra wojskowa 100 pułkn Bufet był w takiem 
oblężeniu, że po północy został doszczętnie opró­
żniony. Panie chwrliły piękne, artystycznie malo­
wane karneciki i gustowne kotyliony.

W  lokslu „Zjednoczenia-* odbyła się w niedzie­
lę zabawa taneczra Stow. u r z ę d n i c z e k  p o c z ­
t o w y c h  przy dźwiękach orkiestry medyków. Na­
dobne grono pań i zastęp doskonałych tancerzy 
bawił się do samego rana. Do kadryla stanęło 8 (> 
par. Dochód z zabawy przeznaczono na cele Stow. 
i fundusz budowy własnego domu.

Stow c u k i e r n i k ó w  krakowskich urządziło 
znowu w sala-.h Kluou pocztowego w niedzielę 
„słodki bal4 ze znucznem powodzeniem. W  tańcach 
brało udział z górą £00 par, a rozpoczął je polo­
nez prowadzony p. Maurizia. Oczywiście słodyczy 
na tym „słodkim** oaln nie Drakło w bufecie, na 
wet odznaki kotylionowe były z cukra. Przygry­
wała orkiestra 56 pp

W  Bobotę urządziło bardzo udałą zabawę Slow- 
f u n k e y o n a r y u s z y  a u t o n o m i c z n y c h  î dye-’ 
larjuszy w °.aii Czytelni kolejowej
przy uL Lubicz. Z gosoi był obecny: wiceprezydent 
dr. Szaraki, prezes To w. wzaj. pomocy urzędników 
magistratu i t. d. W  80 par tańczono, przj dźwię­
kach orkiestry p. Czyżowskiego, do 7 rano 

W  pmiedriałek odbyło się znowu kilka zabaw. 
Szczególnie liczne były drogi p i k n i k  T o w. 
S t r z e l e c k i e g o ,  przy udziale doborowego towa­
rzystwa;, zabawa taneczna w K l u b i e  p r a w n i ­
k ó w  i K o l e  a r t y e t y c z u o - I i t e r a c k i e m ;  
wieezorek taneczny w K l u b i e  p o c z t o w y m ,  
wreszcie zabawy akzdemików: w krakowskiej Czy-

tblni akademickiej, w salach Ogniska nauczyciel- 
siuego i podgórskiej Czytelni akademickiej, W sa­
lach podgórskiego kasyna obywatelskiego.

Dziś ostatni dzień karnawału ukończą zabawy 
w licznych Stowarzys*eniaeh, między ii nemi w Re­
sursie urzędniczej 1 Ognisku drukarzy

Seminaryum oświatowe. Po przerwie wywoła­
nej przyczynami niezależnymi od Narządu w semi- 
nary nm oświatowem rozpoczynają -ię odczyty i kon- 
foreucya. Program najbliższych tngodni zapowiada: 
w dniu 24 bm, H Orszt „zadania i kierunk. uni­
wersytetów indowych**, 1 marca H. Orsza: „O p«- 
pularyzacyi historyi4*, 4 marca H. Witkowska, „U- 
niwersytety chłopskie w Danii**, 4 marca M. Stę- 
powski: „Wspćł^esna zdania towarzystw oświa­
towych", 10 marca S. Ktanz: „Doświadczenia
praktyczne prelegentów dci w. ludowego*. Wykła­
dy i k.nferencye odbywają się o godz. 8. wieczór 
w lok&ln ani wersy tetn ludowego Szewska 16 I  p. 
Wstęp wolny dla wjzystkLh, interesujących Bię 
sprawami oświaty.

Koncert Z- Szwarcensteina. W  poniedziałek
dnia 1 marca odbędzie 3ię w Bali starego teatru 
popularny koncert skrzypka Zygmunta Szwarcbn- 
steina, z towarzyszeniem orkieetry Koncert skrzyp­
ka z orkiestrą jest w Krakowie rza ikośeią, ten n. 
p. będzie pierwszym od lat kilkunastu. P. Szwai- 
censtein, przyjęty rieJawno tak życzliwie przez pu­
bliczność i prasę, odegra koncert H mol Saint- 
Saensa i Paganiniego koncert D-dar z kadencyą 
Saureta, nadto Mazurka Zarzyckiego 1 Wagnera 
„Kartę z aioumu", oraz "„Preislied** u, transkryp- 
cyi Wilhelny’ego —  wszystko przy akompaniamen­
cie orkiestry. Ceny miejsc od 3 do 1 kor. Bilety 
w składzie fortepianów B. Gabryelskiej, od 26 lu­
tego w kasie .starego teatru. Bilety mają datę 28 
intego, gdyż na ten dzień pierwotnie koncert byt 
wyznaczony

Kongres muzyczny. Odnośnie do wczorajszej 
notatki o udziale Polaków w kongresie muzycznym 
w Wiedniu, proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że 
prezydyum kongresu przed kilkoma miesiącami ja i 
zwróciło się do d .-  Zdzisława Jachimecl iego z proś­
bą o wygłoszenie w obradach sekcyjnych refera­
tów i że p. Jachimecki zgłosił dwa referaty p. Ł 
Wpływy południowe w muzyce polskiej i stanowi­
sko Chopina w historyi harmonii.

Wieczór obrazó* świetlnych dla dzieci. —
W Towarzystwie fonografów--matorów (ul. Karme­

licka 15) odbędzie się w piątek dnia 26 b. m. o 
godz. 6 po południu wieczór obrazów świetlnych 
dla dzieci członków i gości, przez tychże wprowa­
dzonych. Zarząd To rarzystwa podaje też do wia­
domości, że członkowie mogą abonować piBmo fo- 
togr. illustr. „Kainem Kunst* —  wiedeńskie, nie 
pruskie —  po zniżonej cenie, o ile zaraz zgłoszą 
zobowiązanie swe df> abonau entu za cały rok 1909 
na ręce gospod-trza Towarzystwa

Z uniwersytetu. P- Zygmunt Zamara Rosen, a- 
sysienc przy zakładzie mineralog! znym uniwersy­
tetu Jagieł., rodem zo Zbaraża w Galicyi, otrzy­
mał wczoraj na uniwersytecie krakowskim stop:eń 
doktora filozofii.

Zamach samobójczy usdowała popełnić ubiegłej 
nocy w swem mieszkaniu pod L 15^ na Krowo­
drzy Franciszka G o r y l o w a ,  ż o n a  j e d n e g o  
z m o r d e r c ó w  F o r b b r ó w  w P a c z ó t t o w i -  
c- i ch.  Gorylowa zażyła jakąś parzącą mieszaninę 
w ilości około pół litra. Wezwano na miejsce po­
gotowie ratunkowe, po zastosowaniu środków za­
radczych, przewiozło denatkę do kliniki chorób we­
wnętrznych

Oyień pokojowy. Dziś około godz. 10 rano w 
jednem z mieszkań na t 'giem piętrze przy ul. 
Sławkowskiej 1. 1, wybuchł ogień, spowodowany 
zajęciem się belki sufitowej od komina. Przybyły 
na miejsce wypadku drugi pluton miejskiej straży 
ogniowej, po blisko godzinnej pracy ogień zlokali­
zował. Szkuda wyrządzona pożarem jest dość zna­
czna.

Fałszywy alarm. Wczoraj o godzinie pół do 10 
wieczór zawezwano straż pożarna na ulicę Bożego 
Ciała 1. 9, z powodu dobywającego się dymu z wy­
cieru kominowego na drugiom piętrze. Okazało się, 
że alarui był bezpodstawny, wobec tego straż na­
tychmiast powróciła do koszar.

Zuchwali włamywacze. Wczoraj aresztowała 
policya drugiego sprawcę włamania do drogueryi 
przy ulicy Dietlcwskiej, orez napada na jej wła­
ściciela p. Zacharskiego —  Jest nim niejani Piotr 
Ogrodnik, 22 lat liczący murarz, rodem z Krako 
wa, wielokrotnie notowany policyjnie. —  Ogrolnik 
wraz z aresztowanym poprzednio Antonim Lapta- 
slem po przeprowadzeniu śledztwa policyjnego, od­
stawiony Zostanie do sądu karnego

Z 8ądu Przed sądem irzysięgłycb (obradującym 
równocześnie z procesem Borowskiej w innej sali) 
stanął wczoraj Stanisław J a k u b o w s k i ,  30-letni 
asystent pocztowy w Krakowie. Jakobrwski był 
w czasie od kwirtnia do września 1908 roku ka­
sjerem oadziała magazynowego i wtedy przywła­
szczył sobie według aktu oskarżenia, kwoty przy­
padające tytułom zaliczek, porta, składowego 1 za 
doręczanie przesyłek, tudzież za sprzedano znaczki 
pocztowe wt łącznej sumie 873 kor. 55 hal. Nadto 
zatrzymał kwotę 537 kor. 25 hal., należącą się 
skarbowi pocztowemu tytułem składowego, a póź­
niej tylko część tych pieniędzy zwrócił, tak że 
mimo to szkoda skarbowi pocztowemu wyrządzona 
przenosi 1000 kor

Oskarżony tłumaczył się, że pieniądzo zdefiau- 
dowane obracał na płaeenio dlogów. leczenie cho­
roby nerwowej i t. d. Dochodzenia wykazały je­
dnak, że oskarżony żył nad stan. Przysięgli 10 
głosami zanrzeczyli winie, wobec czego Jakubowski 
został uwolniony i wypuszczony na wolność.

Wypadek z bronią. Nauczycielka pewna, ba­
wiąca w Dębnik cb, postrzeliła się przypadkowo 
w piersi. Bana stosunkowo lekka pozwoliła joj pio- 
ehotą wracać do Krakowa ł dopiero na mości 
zwierzy niockiem opadła z sił. Opatrzyło ją pogo­
towie ratunkowe. Stan rannej sst zadowulniający.

Ii kraju*
Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymaro ruch 

pociągów na szlaku Kołomyja-Stefanówka na trzy 
dni. Również wstrzymano ruch na kołomyjskich 
kolejach lokalnych.

Z Tarnopola donosi nasz korespondent: Od piąt­
ku trwa prawie bez przerwy śnieżyca, wskatek 
której komunikacja drogowi a częściowo i kolejo­
wa zos.ała przerwana. Do poniedziałku były wszyst­
kie linie kolei lokalnej, prócz linii głównoj Lwów- 
Podwołoczyska zawiane. Dopiero w poniedziałek 
wieczorem puszczono pociąg w kierunku Zbaraża i 
do Stryja. Linia Tara ipol-Grzymałów jeszcze trzy 
doi conajmnicj będzie zawiana i nie do przebycia, 
Ś-ieg pada c>ągie, ais z powoda u uin.a wichru i 
nastania odwilży daje się ćnieg łatwiej ougartywać. 
z toru. Pociągi przychodzą i odchodzą ze spóźnie­
niami.

* Jak s Podwołoezysk donoszą, z powodu silnych 
zasp śnieżnych pociągi rosyjskie nadchodzą tylko 
ze Zuierynki i to z dwngodzinnem spóźnieniem. 
Fociągł z Odessy, wraz ■ pocztą, dojeżdżają tylko 
do stacji Birzuła, po nieważ między Birzułą a Żma- 
rynką, zaspy śmecn na torach kolejowych docho­
dzą wysokość! kilku metrów. Setki rohotników pra­
cują nad nprzątnieniem torow ko'ejowTch s śniegu.

0 wypadku kolejowym pod Radymnem, zano­
towanym wczoraj w raszym dzienniku, donoszą ze 
Lwowa Pociąg ten wyjecnał ze Lwowa w sobotę 
wieczór z caiogndzinnem opóźnieniem. Z powodu 
p ę k n i ę c i a  s zyn,  wykoleiły Bię trzy wozy, przez 
co pociąg rozerwał się na trzy części. Maszyna 
stanęła w pewnem oddaleniu na pierwszym torze 
z trzema wagonami, z których ostatni wskutek 
złamania tylnych osi, jakby przysiadł, woz resti u- 
racyjnym z jednym wozem osobnym stał na drugim 
torze, ostatnie wozy wpadły na trzeci tor. Szyny 
na zwrotnicy na przesłrzenl Kilku metrów były 
pogruchotane.

Podróżni przez dwie godziny czekac musieli, za­
nim zabrani zostali przez pociąg osobowy, idący 
ze Lwowa. Pociągu ratunkowego nie przysłano. 
W  Jarosławia 12 osób zgłosiło się n lekarza Ko­
lejowego, jako cnorych lub kontuzyowsnych. Wiele 
osób zdenerwowanych przejściom, przerwało jazdę 
i wróciło do Lwowa.

Gorlice, 22 luteg" Dzisiejsze posiedzenie Rady 
miejskiej, na którem miano ooradować nad budże­
tem gminnym na rok bieżący, miało bardzo burzli­
wy przebieg. Rcdny p. Tokarski zgłosił wniosek 
nagły o odroczenie obrad budżetowych na 14 dni 
a powodu, że budżet rzekomo nie był wyłożony 
w magistracie do publicznego przeglądu przez 14 
dni. Kiedy w głosowaniu nad nagłością wniosek 
ten upadł, radny p. Tokarski oświadczył, iż „jeśli 
Rada do j( go racyonalnego wniosku Bię nie przy­
chyli, on do obrad nad bndżetem nie dopuści" i 
rzeczywiście przez kilkakrotne przerywanie refe­
rentowi budżetu obrady uniemożliwił, wskutek cze­
go posiedzenie musiano przerwać, a następnie od­
roczyć. W  międzyczasie burmistrz p. Mens powo 
łał się na świadectwo sekretarza magistratu p. 
Laskowskiego na okoliczność, że budżet przez 14 
dni był wyłożony do przegląda publicznego w ma­
gistracie, świadectwo jednak sekretarza magistratu 
n ie  potwierdziło zapewnień burmistrza, w skutek 
czego burmistrz bezzwłocznie z a w i e s i ł  s e k r e ­
t a r z a  mag.  w u r z ę d o w a n i u .  Opinia publi­
czna ocenia ten krok burmistrza jako akt niczem 
nieusprawiedliwionej samowoli, który do złagodze­
nia panujących w Radzie i magistracie antagoniz­
mów z pewnością się nie przyczyni.

Postronne osoby dowiedziawszy się o tem, spo­
wodowały natychmiastowe zwołanie członków ma­
gistratu (poza burmistrzem) na posiedzenie w tej 
sprawie, które w tej cnwili (godz. 71', wieczór) 
w domu prywatnem się odbywa.

Wuj'hic2, 18 lutego. W  dniu dzisiejszym odbyło 
się w odświętnie przvbran j sali tutbjszego Sokoła 
poufne zebranie inteiigencyi, 'mieszczan i włościan, 
przybyłych z Wojnicza I gmin okolicznych na za­
proszenie naczelnika sądu dra Antoniego Matakie 
wicza, celem naradzenia się nad potrzebą założenia 
na okręg sądu wojnickiego powiatowego Towarzy 
stwa opieki nad sierotami i opuszczonemi dziećmi. 
Zgromadzenie to z?szczycili swą obecnością staro­
sta brzeski Władysław Kowalikowski, ks. kanonik 
dr Józef Kalinowski, proboszcz kościoła Sw. Fio- 
ryana w Krakowie, rejent, burmistrz miasta Brze­
ska i członek Rudy powiatowej brzetkiej dr Sta­
nisław Wisłocki i przypadkuwo będący w Wojni­
czu prezes Tow. Szkoły lodowej w Wiednia Wła­
dysław Lubowiecki. Z samego powiatu sądowego 
wojnickiego zjawiło się duchowieństwo bez wyją­
tku, urzędnicy, nauczycielstwo, liczni mieszczanie 
wojniccy, a w niezwykle wielkiej liczbie włościa­
nie z naczelnikami gmin i radcą powiatowym Jó­
zefem Morysem na czele.

Zogaił zgromadzenio naczelnik sądu dr Matakle- 
wicz, przedstawiając niedostateczność dotychczaso­
wej ploczy nad małoletnimi pod względem moral­
nym i materyalnym, nieczynność potworzonych już 
w gminmh rad sierocych, głównie z braku zainte­
resowania się sprawą i braku środków meteryal- 
nych, opłakane położenie dzieci bezdomnych, sierot 
biednych i opuszczonych często już w dzieciństwie, 
na zgorszenie i zepsucie narażonych. Powiatowe 
towarzy siwo opieki nad sierotami i opuszczonymi 
dziećmi miałoby właśnie za zadanie dostarczyć fan 
duszów dla rad sierocych i ubogich gmin, celem 
umieszczenia ubogiej lub opuszczonej sieroty u od­
powiedniej uczciwej familii, w rzemiośle itp., czer­
piąc te fundusze z wkładek członków, ofiar, zapi­
sów, dochodów z urządzanych koncertów, kwest 
i t. p.

Wybrany przez aklamacyę przewodniczącym zgro­
madzenia dr Stanisław Wisłocki, podziękowawszy 
w scrdefcznych słowach za wybór, udzielił głosu 
ks. kanonikowi drowi Kulinowsuiemu, który w 
pięknem przemówieniu dał wyraz radości, żo ba­
wiąc przypadkowo w rodzinnem swem mieście, miał 
sposobność przybyć na dzisiejsze zgromadzenie. Ja­
ko kapłun i członek krakowskiej Rady opiekańczwj 
zachęcił w wymownych słowach obecnych do przy- 
stąpienia do tego Towarzystwa, obiecując ze swej 
strony i ze strony Rady opiekuńczej należyto po­
parcie.

Po ożywionej dyBkusyi, w której zabierali głos 
dr Mstaklewiez, kont.olor podatkowy GodaK wło­
ścianie Morys, Trytek i Wojtas, uchwalono jedno­
myślnie wniosek dra Matakiewioza, uznający po­
trzebę założenia dla okręgu sądu powiatowego w 
Wojnicza powiatowego Towarzystwa ouieki nad 
sierotrmi i opuszczonemi dziećmi, i wniosek wło­
ścianin » Józefa Morysa, aby celem umożliwienia 
jak najszerszym warstwom snołeczeństwa wstąpie­
nie do Towarzystwa, wkładkę członków wspierają­
cych ustalić na 50 b., nie kładąc tamy dobrowol­
nym ofiarom,

Po wyborze zarządu tymczasowego, podziękował 
dr Matakiewicz obecnym za tak liczne przybycie, 
oświadczając, że dotąd złożone wkładki i ofiary 
wynoszą około 250 koron, poczom przewodniczący 
zamknął zebranie.

Z Lipnika koło Białfaj piszą nam: W dniu 2
lutego b. r odbyło się walne zebranie członków 
członków T. S. L. w Lipniku. Sprawozdanie zarzą 
du Kiła i lasy era z urządzenia „Gwiazdki", która 
odbyła się 20 grudnia ly08  r. dla dzieci tutsjszej 
szkoły polskiej przedstawia się następująco: Zosta­
ło ogółem obdarzonych 208 dzieci szkolnych. S j to 
dzieci przeważnie tutejszych polskich robotników 
fabrycznych, dia których założono przed 4 laty 
szkołę z językiem wykładowym polskim. Dla zachę­
ty i pomocy otrzymują corocznie dzieci szkolne po­
darunki, jakoto: ubrania, trzewiki i t. p. Koszt 
urządzenia „Gwiazdki" wynosił 1.233 kor. 9 hal. 
Dochody były następujące: Na odezwy i podania
Koła T. S. L. do Wysokiego Wydziału krajowego 
i kilku wydziałów powiatowych, tudzież do osób
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prywatnych ayałane, jakoteż od Polaków w Lipni- 
ku i z wkładek członków wpłynęło 972 kor 39 h 
Pozostał więc n i e d o b ó r w  kwocie 260 kor. 70 h,, 
który w krótkim czasie pokryć musimy Znaczny 
ito iisnkown koszt „Gwiazdki" tłómaczy ełę tem, t* 
wiele dzieci otrzymało kompletne ubrania i trzewi­
ki. Zarząd miejscowy Koła T S. L. tkłada wszyst­
kim ofiarodawcom i dobrodziejom z głębi serca- 
„Bóg zapłaci"

Zaginiony turysta. Z Cieszyna na nartach wy­
brał się w minioną środę uczeń VII klasy gimn., 
Gabrisch, na wycieczkę na Łysą. Co się z nim 
stało, nie wiadomo, bo do wczoraj nie wró-ił do 
domu. Kursują pogłoski, że w okolicach „białego 
krzyża znaleziono tzczątkl nart, a nadto w cha­
cie jednego z gazdów znajduje się ponoś przemar­
znięty młody czlowieK, który nie może podać o so­
bie żadnych szczegółów.

Niemcy w Galicyi podnoszą coraz wyżej o „ f  
i okazują apetyt zadziwiający swoją chorobliwo»o,ą 
Znany tygodnik „Demschea Volksbiatt ffir Galizien", 
powiada w ostatnim numerze swoim, że w GGicyi 
„istnieje niejedna piękna miejscowość niemiecka, 
o której nikt nie wie. (Naturalnie. P. R.) Tylko 
od czasu do czasu jakaś wiadomość z takiej miej­
scowości dostanie się do świata i napełnia rauo- 
ścią lub żalem ludzkość (!) To się odnosi do mia­
sta żywca." Po takim vvstępie „Deutaches Volks- 
blatt", powołując się na irformacye pisma „Deutsche 
Wehr" w Opawie, oburza się na to, że w zamku 
żywieckim podczas zaślubin córki arcyks. Karola 
Stefana, arcyks. Renaty z ks. Radziwiłłem mówio- 
uo tylko po francusku i po polsku i że ks. R( dzi­
wili odwracał się od pań, które na polskie prze­
mówienie dać mu nie mogły poLkiej odpowiedzi. 
Nawet to kole w oczy Oiemców, że młodej parze 
dawał ślub „polski biskup**.

Dalej zarzucają wspomniane pisma d/rtkcyi 
dóor arcykuięcia, że poleciła urzędnikom, ażeby 
używali tylko nazwy „Żywiec". Organ szowin:stów 
niemieckich pisze: „My obywatele niemieccy nie
znamy naturalnie piwa żywieckiego, „Żywiecer 
Bier*. Przeprowadzenie zmiany smaku nJeży do 
naszych narodowych związków". A więc „Deutschet 
Volksblatt" gmzi browarowi żywieckiemu bojkotem 
Mała szkoda. Konsumentami piwa żywieckiego są 
Polacy, a garstka niemieckich spożywców nie sta- 
nowiażadnej siły.

Od niemczenie dworca kclei północnej —  „Rein- 
machen", jak trafnie się wyrażą „Deutsches Yolkd 
blat* — równie irytuje tedakcyę tego pisma. Bis 
da ono, że magazynier F- Zichlarz —  „unser Ge- 
sipnnngsgenosse" —  zodtal przeniesiony do Biel­
ska. Pismo to zarzuca Polakom, ża chcą niemie­
ckiej szkole w Krakowie odjąć racyę bytu, odniem- 
czając krakowski dworzec, gdyż dzieci p. Zichlarza 
uczęszczały do owej szkoły. Nas nic nia obchodź 
owa szkoła, ani p. Zichlarz — my eheemy tylke 
mieć w Krakowie na dworca urzędników polsSich

Ze  świata.
Ostatni powstaniec Z 1831 r. Z Paryża dono­

szą, że w dniu 5 b. m. zmarł w Issondun jeden 
z ostatnich a może ostatni nczestnik waiKf o wol­
ność z r. 1830-31 Wincenty Dydzlul, emigrant 
Po klęskach narodowych w r. 1834, osiadł on w 
małem miasteczku Issondnn departamentu Indre 
wa Fiancyi i tam żywota skoóezył, jako emeryt, 
który po 33-letniej służbie w prefekturze miaste­
czka uzyskał od rządu francuskiego psnsyę emery­
talną.

S. p. Dydziul urodził się w Szawelańc" :n w 
okresu Wiłkomirskim 15 grudnia 1811 r., mii.ł 
więc umierając 98 rok życia.

W r. 1838 ś. p. Dydzlul ożenił się z p. Adelą 
M.inrlon, nauczycielką i przeło2oną zakładu nauko­
wego w Issondun, której wspomnienie wielce ser­
deczne poświęcili mówcy żałobni prsed otwartym 
grobem ś. p. Wincentego.

Ze związku tego pozostała jedyna córka, pani 
Matylda Nirelle, zamieszkała w Paryżu.

Teatr polski w Lodzi. Zarząd polskiego Tow. 
teatralnego w Łodz: odnowił na dwa lata kontrakt, 
zawarty z obecnym kierunkiem sceny łódzk:ej p. 
p. Aleksandrem Zelwerowiczem I wyraziła mu uzna­
nie za jego usiłowania podniesienia artystycznego 
poziomu sceny łódzkiej.

Zamachy w Berlinie. Z Be-lina telegrafuje 
Wczoraj przed południem napadnięto tu na 48-le 
tnią kobietę i zraniono ją lekko nożem. Sprawca 
uszedł.

Dwie premiery w Paryżu Z Paryża donoszą:
W  teatrze pani Rejane odbyła się w dniu 17 

b m. generalna próba nowej sztuk1 kbla Herman 
ta p. t.: „ P o c i ą g i  l u k s u s o w e " .  („Traius 4  
Liuce). Jestto wytworna satyra, w której autor 
roztacza świetną charakterystykę kolonii cndzlem- 
skicj w Paryżu z najwyższych sfor towarzyskich. 
Młody Don Manuel, sjn wypędzonego prezydenta 
P''"idniowo-amer.i kańsiciej republiki, San Miguel, 
kocha księżniczkę Edwigę z książęcego rodu akan 
dynawsklogo. Edwiga jest zaręczoną z jakimś zidy 
ociałem książątkiem. Nie przeszkadza jej to przy- 
jęć w nocy młodego Manuela. Zakochana w Manu­
elu. podstarzała księżniczka Elwira, z zazdrości 
zamyka Manuela z Edwigą w pokoju jedn go z 
czwartorzędriyeh hoteli paryskich. Następnie upro­
wadza Elwira Manuela do Hiózmnii, ale później 
oddaje ge napowrót skompromitowanej Edwidze i 
mała księżniczka woli pięknego chłopca zamiast 
owego książęcegu idyoty, wziąć za męża.

Świetna robota sceniczna i niepospolity dowcip 
autora polegający na aluzjach politycznych 1 obja- 
wlaiąeej satyrze, czynią sztukę niezmiernie aktual­
ną i Zł-jmającą. Rolę główną infantki E'wiry świe­
tnie odtworzyła p. Bejane a Edwigę niemnRj do­
skonale głośna Iwonna de Bray. Pomim-t zadatków 
aktualności i werwy, komedya ma zdaniem kryty 
ków wartość tylko przemijającą gdyż brak jej głę­
bszego podkładu i plastyki.

Drugą nowością sceniczną, atóra jest przedmio­
tem żywego zadęcia w sferach literackich f teatral­
nych. jest wierszowana tragedya Juliusza Bois p. 
t. „ F u r y a "  wystawiona w komedyi tranuskiej. 
Autor wskrzesza w mej starogreckl myt z przed 
4000 lat. E'jrya ma za przedmiot myt a szalonym 
Heraklesie, w który autor wplata pewna przyczyn­
ki i zdobycze z nowoczesnej nauk. oknltystj csnej. 
Rzecz ujęta wo wspaniały wieczór, dający rozległo 
pole do popisu koturnowej deklamacji artystów 
komedj i francuskiej, rzucona na “gzoty-zne tło an- 
tyczno ujęta we wspaniałą ozatę iekrracyjną w 
której zużytkowana nawet motywu ostatnich wy­
kopalisk na Krede, ma wszyBtkie szanse powodze­
nia. Wykonanie spoczęło w rękach Pawła Sully 1 
pań Magdaleny Rock oraz Legend-Weber w roli 
demonicznej FnryL

Tajemnicza em ielć. Jak donoszą z OhemniU, 
władze sai kie zajmują się sprawą tajemniezej śmier­
ci syna właściciela dóbr F e m p l c r a .  Zmarłego 
widziano przed tygodniem w Kleinhartmannsdorf

Artykuły hirurgiczne. — Wata Dra 
Brunsa, bandarze. — Podkłady dla 
chorych. — Prześcieradła i pie­
luszki gumowe. =*= - .

t » , „  „  S k ł a d  a p f .  - S o H I T A S “
wszędzie poleca Kraków, ulica Długa L. 18

Wszelkie przybory toaietowe. Grzebienie 
Szczotki, do włosów, zębów, sul ien i t  A 
Gąbki, pióropusze i TrzepaczkL Wysyłki 
na prowincję odwromą pocztą 2 razy dnia.
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gdzie tei umarł. Lekarz stwierdził, że człowiek ton 
schudł, jak kościotrup i ważył zaledwie 40 fun­
tów. Prolnratorya zarzadz la obdukcję sądowy 
zwłok, gdy z śmieją poszlaki, że 72 letni ojciec 
zmarłego spowodował śmierć syna Stary Pempter 
został tez uwięziony. Zmarły, który liczył 42 lata 
życia, był podobno trzymany przez długie lata w ko 
morze przynajmniej mieszkańcy dóbr Pompiera ni­
gdy go nie widzieli.

Slub. Dnia 20 bm. odbył się w kościele na 
Skałce ślnb panny Dr Matyldy Radwańskiej z p. 
Dr Anton.m Tomaszewskim, ordynatorem szpitala 
Auiiy Maryi w Łodzi.

Zmarli.
Stanisław W y ro b  a, majster stolaiski, zmarł 

w Krakowie, przeżywszy lst 53.
Czesław J a s t r z ę b s k i ,  uczestnik powstania 

* r. 1863, nmarł 18 b. m. w Krośnie.
Józefa z Tomaszewsaich P o d o s k a ,  wdowa po 

#. p. Adamie Podoskim, b. oficerze wojsk polskich 
i właściciela dóbr w Przemyskletn, umarła w Sam­
borze, przeżywszy lat 83. Zmarła była teściową 
Adama Krechowieckiego, prezesa „Tow. dziennika­
rzy polskich".

AMadysław N i z i o ł ,  koncep:sta w dyrekcyi 
poczt, w 35 r. życia, umarł we Lwowie.

d ''ich  ludowych- Wanda Nrtschśwna zamianowa­
ła  zestala niiui z 4 kl. szk. ż. im. św. Jadwigi w Kra­
kowie; Sairuel uoldblatt naucz. rei. izr 6 kl. szk. wydr 
ż. im. Scholastyki w Krakowie.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
Y e wtorek: inżynier Lbunard Preudenson: „Elektry- 

ozlośó jako energia".
Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.

We wtorek; „Małgorzatka".
Wf środę: „Noc listopadowa".
We czwartek: „Lilia Weneda".
Repertoar teatru ludowegot

We wtorek: „V. esoła dwójka".
Z kaier,turza. We wtorek 23 lutego: Piotra D. i flor ,; 

w ; środę 84 lutego: Macieju ap.; we czwartek 25 lutego: 
Zygtryda bw. i Wiktoryna m.

Wsonód l. ińca 23 lutego o godzin.e 6 min. 37, zachód 
0 g 6 m OD: długość dnia 10 godzin min. 33.

Z krakowsklegt obserwatoryum, Dnia 22 lutego ter­
mometr doszedł od — 9-2 di — 4 8 C.; b-romeu wa- 
hr.ł sio.

Dnis 23 lutego o godzinie 7 rano stan barometru 749 4 
tom termometru 10-6 C.; wiatr wschodni.

Ze S(0«ta»'£TSZ«ii
Czytelnia dla kob!et zaprasza członków swo­

ich na uroczyste otwarcie w d. 25 b. m. o godz. 
6 wieczorem we własnym lokalu (Ryntk 1. 32). 
Powitanie i słowo wstępne wygłosi przewodnicząca 
p. Adek Bandtowska, poczem nartąpi część kon­
certowa ze współudziałem p. Bursy.

Fosiedzenie Tow. lekarskiego krakowskiego 
odbędzie się we środę d. 24 b. ro. o godz. 6 wie­
czorem w Domu lekarskim (Radziwiłłowska 4). Na 
porządku dziennym: Wykład prof. Bochenka: „O 
gruczołach przytarczycznych", rozwój, anatomia, fi- 
zyologia.

Z Tow. muzycznego W niedzielę dnia 28 bm. 
o godzinie 6 popołudniu odbędzie się w lokalu To 
warzys wa nadzwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków. a porządku dziennym rezygnacya prezesa, 
wiceprezesi, skarbnika i czterech członków wydzia­
łu, craz a j bory. — Karty legitymacyjne przesłane 
będą c: lonkom Towarzystwa przed terminem zgro­
madzeni? ‘O- Ktoby karty na cza* nie otrzymał, 
raczy w dni zgromadzenia upomnieć się o nią w 
kancelaryi Tuwarzystwa.

Z Ufliw crsytetu ludowego. Zapowiedziany tia 
środę w uniwersytecie ludowym wykład pref. T. 
pazdanowskiego nie odbędzie się. Dalsze wykłady 
o Słowackim na tle epoki odbędą się wedle pro­
gramu.

Z Czjtemi akademickiej. We środę dnia 24 
bm. odbędzie się w lokalu Czytelni (ul. Reiorma 
eka 1. 3) odczyt p. Józefa Relidzyńskiego o filo­
zofii Indyjskiej (Część II.) Początek o godz 8 wie­
czorem.

‘Z krakowskiego klubu szachistów Wydzia.
zawiadamia swych członków, że dnia 26 lutego, 
t. j. w piątek o godz. 5 po poł. odbędzio się ze 
branie towarzyskie podczas którego rozdane zosta­
ną nagrody trzem pierwszym zwycięzcom tegoro­
cznego tnrnieiu szachowego. W  turnieju brało udział 
14 członków klubu; z tych otrzymali p, Henryk 
Zioło nagrodę pierwszą (13 punktów), p. Józef Kle­
mensiewicz nagrodę drugą (111/, punkt.) i p. Fer­
dynand W. KirscKner nagrodę irzscią (11 p ). Klub 
irieścisię w lokalu własnym w kawiarni p. bisanzs.

jp r n iw  Jo n ln y  B o r o r a le l .
(Z sali sądowej).

Kraków, 23 lutego.
Uzupełniając sprawozdanie z wczorajszej, popo 

łumuowej rozprawy, przypom:namy, żo p y t a n i e  
g ł ó w n e ,  postawione prze? trybunał ławie przy­
sięgłych. opiewa

„Czy Emil Haecker w i n i e n  j e s t ,  że będąc 
współpracownikiem peryodyeznego czasopisma „Na­
przód". zamiascił i rozszerzył jako autor, a to w nu­
merze tego czasopisma z daty Kraków, wtorek 5 
maja 1908 r. na atr. I artykuł pod napisom 
„Szpieg", w którego ustępie, rozpoczynającym się 
od wyrazów: „Jak sobie tłumaczyć", a kończącym 
się wyrazami: „na uniwersytecie krakowskim", Ja­
ninę z Klecanów Borowską imiennie i po oznakach 
do niej się odnoszących, bez przytoczenia pewnych 
okoliczności faktycznych, przez wyrażanie się o niej, 
„że jest szpiegiem rosyjskiej policyi i osobistością, 
której psychologii znikczemnienia nio można sooie 
wytłomaczyć", o pogardliwe przymioty i takiż spo- 
*cb myślenia obwinił 1 na pnbliczne urągowisko 

sta w ił?"
1 3 tanie d o d a t k o w i  w ostatecznej, obowiązu- 

red«Łcyi trybunału, opiewa: 
eLzy oDwiniony Haeckar u d o w o d n i ł  pani 

orowskiej haniebne czyny, które przytoczył w to- 
u rozprawy dla uzasadnienia ewego twierdzeń ia, 

PJ aniem plerwszem głównem objętego ?*
, i 6 i 02y,  o s t a t n i  d z i e ń  r o z p r a w y ,  

Ą a my publiczności. W i e l e  o 6 ub w t a r- 
' J Z Z S t Z Z " *  d0 " a l i  (bez biietów). Silu
7  f k *ię a słab)»* 8prowadzuLO ag .n -tow policyi, Iktor^ u s u n ę l i  p u b l i c e -
a o s c i ,  przyczem r * b U o  „ E y b ę  p ^
* w o ź n y c h  d o z n a ł  s k a i e e z e n i a

Mowa obrońcy
Po otwarciu rozp>rawy zabrał głos obrońca osuar- 

’ neeo redaktora „Naprzodu11 Emila Ilueckera, dr 
He s k i ,  zaznaczając, że oskarżyciel di Lewicki nie 
1 «ytuczył ani jednego argumentu konkretnego na 
fcwzyść p Porowskiej. Zarzut, że partya soeyadi- 
•tyczna nie chciała zwołać Bad p. ■ lorcy isą  sądu

partyjnego, jest n’eprawdziwy, gdyż p. Borowska 
przyszła do partyi z biletem rektora ks. Gabryla, 
zaka-njącego jej poddawania się sądowi partyjne­
mu. Oskarżony dostarcz 1 dowodu osobą Bakaja, 
którz tu stanął i zeznał pod przysięgą, i  następ­
nie w oczy powiedział p. Bo-owskiej, że ją po-,na 
je, jako tę, która była w „ochrania11. — Nadto do- 
stbrczył oskarżony niezbitych, mozolnie zebranych, 
jeszcze innych dowodów, które oskarżyciel prywa­
tny starał się ośmieszyć i wyzyskać, przytaczając 
fałszywe cytaty.

Sprawy p. Borowskiej nie należy —  mówi Dr 
Heskł —  łączyć z sądem partyjnym nad Brzozo­
wskim. Ten sąd partyjny odroczy! się nie dlatego, 
aoy nie wierzył zeznaniom Bakaja, ale dlatego, 
aby zebrać pisemne dowody winy p. Brzozowskie­
go, Bakaj zapewnił bowiem, że takie dowody mogą 
być dostarczone,

W óalszym ciągu obrońca wskazuje na motywy, 
dla którycn przysięgli powinni zaprzeczyć pierwsze 
pytanie poczem przytacza szereg szczegółów na 
dowód, że Bataj, główny obwiniający świadek 
przeciw p. Borowskiej, zasługuje na wiarę Mówca 
wykazuj}, jaka jest kunstrukeya bierarchi urzędni­
czej w „Ochranie*, gdzio Bakaj mzędnik XI rangi 
pełnił funkeye urzędnika YI rangi i był niemal 
równy naczelnikowi Pctersonowi Dlatego mógł 
on mieć pewne wiadomości o p. Borowskiej, co usi­
łuje zwajezyć oskarżyciel prywatny,

Kreśląc moralną i psychiczną sylwetkę p. Bo­
rowskiej, mówca podkreśla jej nicszczerość i zdra­
dę. Przyznała się bowiem Borowska, że bez prze­
konania i bez zapału przystąpiła do partyi, —  Do 
Warszawy nie odważała się jeździć gdy —  jak 
się wyiażała —  były tam rozrnchi; wtedy nie je­
ździła tam z „bibułą1, ona stamtąd wracała z ru­
blami. A było to w czasie, gdy Borowska, pozba­
wiona wszelkich dochodów, wydawała masę pienię­
dzy o podejrzanem źródle. Kończąc swoje wywody, 
adw. dr Heski żąda uwolnienia oskarżonego Kae- 
ckera; należy tak uczynić, aby czynownikom „o- 
cnrany" nie uac powodu do uciechy. Należy obwi­
nionego uwolnić — zakończył dr Heski —  aby 
jego skazaniem nie dać powodu czynownikom, aby 
w gabinetach toastowali i krzyczeli: „Niech żyje 
Janina Borowska, nasz sprytny, tajny agent"!

Po tych słowach rozległy się silne oklaski na 
galoryi i w sali; przewodnicząc; grozi opróżnieniem 
galeiyi.

Replika oskarżyciela.
Adw. dr L e w i c k i  repliknje w dłuższym wy­

wodzie, dowodząc, że "eznunia „Bakaja11 zostały 
mu podsunięte przez yiartyę. Wszak zoznariom Ba­
kaja, sprawie Brzozowskiego zaprzeczyli listem 
otwartym w jednym z dzienników krakowskich, 
tacy wybitni publicyści, jak Żeromski i iza Mosz- 
czewska. Gdyby p. Borowska — mówił dr Lewi 
ckl —  nazywała się Fuga Bukerteig I zarzut 
szpiegOntwa przyczynił jej „Głos Narodu", p. Hae­
cker przewróciłby Kraków ao góry nogami, aby 
dowieść że zarzut ten jest fałszywy a Bakaj ło­
trem. Gdy jednak chodzi o polkę p. Borowską, Ba­
kaj dla partyi i oskarżonego jest świętością. (Smiecb).

W  dalszym ciągu dr. Lewicki przytacza zezna­
nia tych świadków, które stwierdzają niewinność 
p. Borowskiej. Obrońca i  oskarżony zamiast argu­
mentów posługują się tylko konstruowaniem poszlak 
i ostatecznie cofają się z pola, dowodząc, że w ra­
zie uwolnienia oskarżonego (a tern samem uznaniem 
n. Borowskiej winuą) nic się jej nie starne i na­
dal może żyć spokojnie w gronie rodziny.

Mowa oskarżonego.
Ostatni zr.tr:.' głos oskarżony pj H a e c k e r ,  w 

celu wygłoszenia własnej obrony, co zaczął od 
krótkiej, ale dosadnej charakterystyki rucŁu wol­
nościowego pod zaoorem rosyjukim, gazie przemoc 
utrzymuje swoje panowanie tylko dzięki szpiego­
stwu i prowokatorstwn. Nigazie szpiegostwo nie 
jest taką niesłychaną zbrodnią jak w Polsce, usiłują­
cej zrzucić jarzmo niewoli. Nie jest prawda, co mó­
wi oskarżyciel prywatny, że bojownicy rewolucji 
stoją po za tradycyaml narodowemu Dzisiejsi re­
wolucjoniści ntrzymnją nić łączącą ich z bojowni­
kami ubiegłych mchów i bojów o wolność Polski.

W  tej robocie wielkiej, musimy także imać sic 
rzeczy codziennej, poświęconej unicestwiania i tę­
pienia tych, którzy stoją nam na przeszkodzie, a 
tymi są prowokatorzy i szpiedzy. Do rozprawy 
przeciw p. Borowskiej, nie przyszliśmy bez dowo­
dów ; dowodem takim zeznanie Bakaja, któremu od 
czasu gdy wstąpił w szeregi rewolucji nie udowo­
dniono najmniejszego choćby kłamstwa.

Mówca podtrzymuje zarzut, żo p. Borowska była 
szpiegiem, i zaznacza, że jak bardzo partya jogo 
jest pewną sprawiedliwości w tej aali, dowodem 
jest, że w losowaniu ławy przysięgłych dopuściła 
przedstawicieli przeciwnych stronnictw, natomiast 
wykluczyła przyjaciół partyi. Co do litości ze stro­
ny przysięgłych, to sędziowie mają prawo i powin­
ni kierować się tom uczuciem, alo w takiej spra­
nie, jak Borowskiej, litość powinna być wykluczo­
ną, bo ta pokrywałaby największe łotrowatwo. — 
Mówca kończy wjiażmiem przekonania, że u yska 
werdykt jednolity, uniewinniający.

Fo półgodzinnej pauzie o godz. 12'30 w połu­
dnie przewodniczący radca Raczyński przystąpił 
do wygłoszenia resume.

AYyrok zapaonie dzisiaj, mniej więcej po godz. 2 
po południu.

Po wygło=zenia przez przewodniczącego i pou­
czeniu prawnem sędziów przysięgłych, ława udała 
się o godz. l -30 po południu na naradę.

W e rd y k t ?aw y p rzy s ię g ły ch .
O godzinie,; minut 15 pizewo^niczący Jawy 

przysięgłych il. Chyliński ogłosił nasfęinijiH-y
werdykt:

na pierwszo py tanie płótnie pręysrągJi odpo­
wiedzieli 11 glosami tak a 1 głosem nie.

Na d o d a t k o w e  pytanie 11 głosami nie, 
1 głosem tata

Wyrok trybunału.
Na podstawie werdyktu Trybunał ogłosił wy­

rok uznający oskarżonego Emila I t a e c . k e i a  
winnym występku oDrazy czci z §§ 488 i 491 
k. k. i zasądzi* go na jeden miesiąc aresztu 
i ponoszenie kosztów rozprawy.

Obrońca oskarżonego dr H e s k i  zgłosi* za­
żalenie zieważności.

Oskarżony, p. Emil H a e c L s r, o św iadczył 
że zarzuty swoje przeciw p. Borowskie! pod- 
1 rzymnje.

Pod gmachem sądowym czuwały silnie wzmo­
cnione oddziały policyi.

1 3 . G a b n y o l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmuje i oprzedajo pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, har.no- 
aie i pianole za gotówKę lub na *płaty nawet 
Jwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych.

K r o i r i s z  l w o w s k a .
L w ów , 23 lutego.

Sprawa Siczyńsklego. Radca Dr Benson dorę. 
ezył Siczyńakiemu nowy akt oskarżenia. Prokura­
tor; a państwa po dochodzeniach cofnęła dawne 
oskarżenie i wygotowała ncwe, które treścią nie 
różni się od poprzedniego Chociażby SlczyńEki do 
dni 8 wniósł rekurs przeciwko temu oskarżeniu, 
rozprawa w każdym razie odbędzie się w maren 
przed ławą przysięgłych, okład dla braki miejsca 
pod.- x j  rano

Pogrzeb posła Gniewosza. Wczoraj rano ułożono 
zwłoki b. posła ś. p, Włodzimierza Gniewosza tc ła­
cińskiej katedrze na katafalku, przybranym zie­
lenią i mnóstwem wieńców. —  O godzinie 10 ra­
no rozpoczęło się nabożeństwo żałobne. Przed wiel­
kim ołtarzem odprawiono msze św , a egzekwie od­
prawili arcyb. Biłcztwski I Teodorowicz. O g. 11 
wyniesiono zwłoki przed katedrę, gdzie członek 
Koła polskiego dr Roszkou gki pożegnał zmarłego 
imieniem Koła, podnosząc jego zasługi. Przed 6- 
konnym karawanem jechał wóz, napełniony wieńca­
mi, między temi od Koła polskiego, od szeregu To­
warzystw wiedeńskich, Tow. kredytowego ziemskie­
go, Tow gospodarskiego i od miast, których zmarłv 
był honorowym obywatelem. Za trumną postępowali 
posłowie do Sejmu i Rady państwa, koiuenuant 
korpusu lir. Aaersperg z generalicyą i delegatami 
pułków lwowskich, prezydent m. Giuchclński z rad­
nymi. przedstawiciele władz i liczna publiczność. 
Zwłoki złożono na cmentarzu łrczakowsk.m w gro­
bowcu rodzinnym.

Resiauracya cerkwi wołoskiej. Instytut stau-
ropiglalny, jako właściciel wołoskiej cerkwi, zamio- 
rza przeprowadzić gruntowną jej restaurację, a to 
kosztom kilkuset tysięcy koron. Plan „ikonostasu" 
i malowideł wewnętrznych, wykonał jnż jrtysta­
niał arz Józef Bały. P. Makarewicz, który również 
część planów ma wykonać, zadania swego jeszcze 
nie dokończył.

kraina ŝ tuneya.
(Telegramy „N. Reformy" z 23 lutego.)

P ra ty g o to w a n ia  £ o  w o ln y .
Belgrad, Na zgromadzeniu komitetu o b r o n y  

k r a j o w e j  profesor Pawłowicz wezwał wszyst­
kich do przygotowania się do wojtfy. Zape­
wniał on, że prócz stałej am n serbsk'ei, jest 
40.GU0 ochotntkow serbskich, ł spodziewać 
się należy również tyluż ochotn ików  z R o s y  i. 
Zgromadzenie zakończono okrzykiem na cześć 
Serbii. W tem zgromadzeniu wzięło udział wieln 
oficerów.

Paryż. „Petit Parisien" donosi z F e l g  radu,  
że król Piotr o d r o c z y ł  zamierzoną podróż do 
Rzymu.

Jw iaććH ^e r.e y s f I c j  i  w .
Zennii Wczoraj przybyli tu dwaj dezerterzy 

serbscy. Żalą się oni na złe traktowanie i n e- 
z n o s n e  s t o s u n k i  v? a r m i i  s e r b s k i e j .  
W  przeciąga krótkiego czasu byli trzykrotnie 
powoływani na ćw!i; ffnia wojskowe przyezem 
nie mieli dostatecznej odzieży, a także brako­
wało zaprowiantowania. Opowiadają oni, że 
wskoczyli do pociągu, aby dostać się jak naj­
szybciej na terytorynm węgierskie. Jeden z nich 
opowiada, że został przez księcia Jerzego obity. 
Poda:e też, że ks. Jerzy bard/o często przy­
chodzi póżao w nocy do konnku, a ponieważ 
mu król Piotr tego /.abronil, więc wchodzi do 
pałacu przez okna.

P r s e s i i e s f e  o s  SsifeiS .
Boljr-at!. Fasics o d m ó w i ł  Rii-sfi ntuor/.enia 

gabinetu. & cżiłw«a jest utwurzome gabinetu 
k o  a i i c y i n e g o , do któr-geliy wszedł takie 
Pasie/,.

Belgrad. Jąk dzienniki donoszą, p awdopodo 
bne jest u.worzenie gnoinetu, którego prezy- 
dynin otrzymałby y-ofoi pokerowy N o r a k o ­
wi  cz, budowle publiczne objąihy 1‘ a s i c z ,  u 
M i 1 o v a n o w i c z zatrzyma by tekę spraw za- 
granicznycb.

€ i s r n : g  J-ry.
Paryż. „Temps" donosi z C z a r n o g ó r y  i 

nowych zarządzeniach wojskowych, poczynio­
nych przez C/arnog-Tę v /dłuż granicy dalma- 
tyńskiej.

K58HSDF a a  tsrjpadels w o ja T .
Berlin. Bras* omawiając komunikat

serbski, zamieszczony w .Samonprawie’1 wywo 
d-/i żt;' gdyby rzeczywiście przyszło do k o n ­
f l i k t u ,  m u *  niemiecka sianie obok armii 
austryeckie] i razem z nią walczyć będzie.

p<0 sjp tyczy aiuzyj, zawartych w komunika­
cie serbskim, jakoby Serbia liczyć mogła ua 
poparci"1 Rosj i, dzienniki sądzą, że jestto tylko 
pyszałkowatcifc Serbii ll-osya bowiem wie, żc 
Niemcy stoją wierni* pr^y Austryi i nie zary­
zykuje z tego powoda wojny światowej.

OiMnis. r  S fiem cdissh .
Berlin. Tutejsze dzienniki zarzucają I z w o i  

s k f e m n  sprzeczność w działaniu; dotąd bo- 
witm -występował on jako obrońca traktatu ber­
lińskiego w sprawne ancksji; teraz ooraza 
pospiesztł si*- z uznaniem niezawisłości Bułga- 
ryL co ‘również sprzeciwia się traktatowi ber­
lińskiemu. Dzienniki wywodzą, Iz w o. sin chce
widocznie prowadzić o s o b i s t a ,  politykę do­
kuczania bar AssretitłwłGWL

F łT e c iw  R o s j i .
Berlin Dzienniki omawiają s t^ 1 ikowo s p o ­

k o j n i *  komunikat serbski ogłoszony w 
■lprawic", natomiast wy stępują^- to^ie ' r<* z o 
r o z d r a ż n i o n y m  pneu.w Wosyi. Dzienniki 
wątpią, czy popieranie Scbi* praez Rosyę iesl 
rzeczywiście szczere, gdj'ż Rosy a me zaryzykuje 
pewnie w o j n y  ś wr i a t o w e- j.

in te r w e n e y a  m o c a r s tw .
Berlin. „Loc. Anz.“ donosi z F a r y  z a: Wiel­

kie mocarstwa starają si3 p o w s t r z y m a ć  
r z ą d  s e r bBki o dwy s ł an i  Jo mocarstiv Loty 
o k r ę ż n e j ,  utrzymanej w tonie obrażający m 
Anatryę. Wysianie tej not] mogłoby m i# naj 
fatalniejsze następstwa

O d r k a C ó iile  p r o p o z y c j i  r o i y j s & l c j .
Paryż. „M a«ne donosi a S o f i i ,  że Turcya 

i d r i u c i ł a  ostaleczuie propozycją rosyjską.

O c e n a  a n s t r y a c L a ,
Bud~pciSzŁ Półurzędowy „Pest. Lloyd* ko­

mentując kot uni ; i serbBki w „Sauiouprawie
pisze:

Monarchia życsry s o b i e  w y j ś c i a  z obe­
cnego napięci&r które działa p a r a l i ż u j ą c o .  
Każdy przyjaciel pokoju powitałby z raaością 
d y p l o m a t y c z n e  załatwienie sprawy. Spo­
sób rozwiązania nie leży jednak w naszych 
rękach. U c z c i w e  g ł o w o  S e r b i i  m o ż e  
d u ż o  z r o b i ć ,  podczas gdy k ł a m s t w o  i 
o b ł u d a ,  mogą sytuację tylko pogorszyć.

Budapeszt. „Pesti Hirlap“ podnosi, żt wia­
domość, ze źródeł angielskich, jakoby R o ­
sy  a żądała k o m p e n s a t  dla Serbii, 
któreby miała oznaczyć kontereucya europejska 
i że na w ypadok ich niespełnienia tego żądania 
miałaby Rosya stanąć po strunie Serbii — 
równałaby się wybuchowi wojny powszechne] 
i spowodowałaby p r z e w r ó t  w s y t u c y i  
ś w i a t o w e j .

S p a d e k  k a l t ó w .
Wiedeń. Na dzisiejszej giełdzie porannej na­

stąpił dalszy spadek kursów najważniejszych 
papierów o 3—4 koron z powodu niepokojącej 
sytuacji zagraniczuej.

Wiedeń. Kursa na giełdzie s p a d ł y  d z i ś  
w d a l s z y m  c i ą g u ,  skeye kolei państwowych 
s p a d ł y  o 4 kor., Alpiny o 5 kor., s p a d ł y  
także 1 ,sy tuieckie i papiery rosyjskie, a to 
z powodu niepokojących w i a d o m o ś c i  w o ­
j e n n y c h .

P e ł n o m o c n i c t w o  E la a ą r t Ł s .
Wiedeń. „Reichspobt* twierdzi, że bar. Bie- 

nerth otrzymał na wczorajszem posłuchaniu n ce­
sarza d a l e k o  i d ą c e  p e ł n o m o c n i c t w a  
na wypadek z a w i k ł a ń  na poiodniowo-wscho- 
diiiej granicy monarchii.

B o jk o t  trsKf* d a le ) .
Konbtantynopol. Mimo oficyalnych zapewn:eń 

i poleceń, D o j k o t t o w a r ó w  a u s t r y a c k i c h  
t r w a  d a l e j .  Prezes syndykatu bojkotowego 
oświadczył, że bojkot będzie zakończony po 
przyjęciu przez parlament ugody turecko-austry- 
ackioj. Wczoraj nie mogli tu wylądować pa­
sażerowie dwóch okrętów austryaokich.

liMOiliCZii! 1 K f e i M !

„to ! 88tOH9“
z dnis 23 lutego.

Wiedeń, We środę odbędz-ie się ad a mi­
n i s t r ó w ,  na której zapadnie decyzra w spra­
wie z w o ł a n i a  p a r l a m e n t u .  Jak słychać, 
Ruda państwa ma być ewentualnie zwalaną 
w terminie w c z e ś n i e j s z y m ,  a mianowicie 
8 -marca.

K s s « vjs  r o s f l s y c .
Pragu, Okuło 200 osób oirzyinało wezwania 

w sprawie tlochodzoń o jiropagucdę antyinililur­
ną. Wczoraj przedsięwzięło tu kilka nowych 
rewizyj. Z pi-wincyi donoszą o rozwiązaniu 
kiiku towarzystw czesko-radykalnych, zn tę  sa­
mą agitację. „Ćeske Siwo* donosi z Wiednia, 
żc tam przedsięwzięto rewizje n kiiku Czechow

srp ifcd s ,
Ek{*- p«3zt Tow. „Czerw* mg.) Krzyża* zwró 

ciło się do mugis:raru z proślią o u d z i e l e n i e  
1 o k a 1 ó w u a u r z ą d z e n . e s z p i t a 1 ó w.

Le lin. W domu prezydenta Dumy Ch o mi a -  
k o wa ,  bawiącf się dzieci znalauły b o mb ę ,  
napełniouą trzema fantami d y r a m i t n .  Y\Ty
bu cii tej /eumby mógłby! s; t wodować ogromne 
szkód i  S” odz!wo za «?>nwrc;...w w toku.

i wya

F o  s a m k u i ę s i i i  m i k m

Kraków 23 lutego.
B ulilu / W Krakowie. P olicja  w  dalszy Ul ciągu 

siedzi za sprawcami co ii-.iżcaia iiulinjćw w rynku 
głównym i ul. Szewskiej. Doią.l sprawców nie u- 
jęto. UulKya jost zdania, żo ma się tu do czynie­
nia z  terminatorami względnie czeladniKanii ślu­
sarskimi lub rusz.nih.aisK;m . Świadczy o tem -wy­
konanie rury, napełnionej kaiiehloncum

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p I ń s K i .

S|_
To słyszy się prawie codziea w rodzinach, 

a pochodzi to stąd, ze ciało jest źle odi ywian® 
i krew niema potrzebnych części, a mianowicie 
czerwonych ciałek, które konieczoic są po+rzeh* 
ue, abyśmy się czuli świeżymi i siinymę Po- 
trzebnem jest przeto zastoson antę takiego prze­
tworu, któryby te tak potrzebne :zerwo*e ciał­
ka zastąpił w krvi Najlepszym takim przetwo­
rem jest ferrmanganina. Opiocz tych w izn^c 
własności posiada ten przetwór jeszcze i tą, że 
usuwa wszelkie zboczenia żołądka i traw suii, 
wpływa dodatnio na apetyt tak, żo w krótkim 
czasie można zauważyć działam® lecznicze. 
Przeczytać następujące oświadczenie a rootna 
się przekonać, że ferromanganina jest jadną 
i ‘edyną która wzmacnia ciało i usuwa choro­
bliwe stany.

Dr Albert Nttgy, lekarz k. węg. Izby magna­
tów, pisze: Zapisywałem ferroma.-igcninę, gdzie 
był poirzeuny przetwór, zelazc zawierający. Już 
po nżycin dwóch flaszek zniknął nieprzyjemny 
ból głowy, zawrót, osłabienie; zamiast chara­
kterystycznej sinej uery, leczony miał zdrowy, 
rumiany wygląd. Wskulel większego apetytu 
można było ■stwierdzić przybytek -c ..ia.

Za 3-5u K można dostać flaszkę ferrcmatiga- 
niny w aptece pod „złotym słoniem , w aptece 
„pod tygrysem11, w apteco „pod lwem ; w apte­
ce pod „białym or*em, Rynek linia A-B.

■ H I .

Zira*4sieE?&& toanlsa 
C e c h y  a  R l e r a y a ń  v  # r s i e .

Na posieJzenin Rady zawiadowczej, odlytem w 
sobotę 20 b. m., 'przedłożony 1 uchwalony zestal 
oilans za rok 1908, wykazujący po potrąceniJ ko­
sztów odffiinistraeyi i podatków, kor. 2,7n2.48z.&e 
czystego zysau wobec kor 2,089-609.91 w roku 
1907 — a więc o kor. 612.872.97 więcej. Statu­
towa dota.ya funduszów rezerwowy,-h wynosi kor. 
1.43.615.78* (wobec kor. 118.295.52),

Rada zawiadoweza podała wniosek Walnemu 
zgromadzenia, mającemu się odbyć 7 marca, aby 
nehwaloLS została dj wideflda 6'ł 4 procent, t. j. ko­
ron 13 wobee 6 proceot, t. j. koron 12 w rot® 
1907.

£ a w i a £ 0 M i i e m e .
rocznicę moją zaopati zyłum w przyrządy ele­

ktryczne wedle wymogów nauki osturniej hobj’ . 
Usuwan niemi bezboleśnie Łnaniiona, brodawki, 
bnrzawki, żyłki, zaczeiwacnienia i t. p. twory i 
wykwity skóry.

Leczę wypadanie włosów; zagęszczam prze­
rzedzone wtosy. . \

Powiększyłam laboratoryam chemiczne dla a- 
naliz środków kosmetycznych, w bandln się znaj­
dujących i pracownię bakreryologiczuą w zakre­
sie ehorob włosów.

Br LUSTER
Kraków — Floryańska 37.

E i s r s a  t e i e g r a i i c z u c .
Wleaeń, 23 lutego. Giełda yoiudniuwa.ł 
^arki il7  —. ttenta u syra  93-56. Ben.a Vo.-ontnr* 

sęPersza 90'15. Akcje austr. nkl, kred eiH-zó, .L'c; s 
węg. zajt kr d. 718*50. Akcje AngWOank . 284 -  Akcje 
Dtuont auku 621*—. Akcye 1 ukrerems 51s>' -  Akoye Lin- 
ueiuankn 425 —. Ak'ye kolt. państwowyco 059*—. r>Oio* 
uordy 101*—- Akoye kolei Elbetha' O-*- -. Ascye '»óri u 
fcroni 613*—. Ak«y» tytoniowe S3a - .  Alpw.t 321*25. 
RimerMuranył. 517*50. Akcye prUkiego Tow. żełsinogr 
*2350*—. I oi.y tureckie lo7*50. Ruble 

L»p<wo8i-uie: epckojae.
B -rlin, 23 !n~ego. (Y.ioMe poranna.,. .
Akcye kretycowe lód 25. Tow dyakontowe 1", 50.
Uspo»»t'i«n>a: słaiSBze.

Giełda zbozowa,
Budapeszt, 23 lutego- 1’szeaica na kwiecień 13 19 d*

13-40; pszenica na maj 13"27; pszenica na pa»dziern.k 
li'43 ci 11-49; żyto di kwiecień 10 ul do 10*83; żyt* 
ni. październik 9 71 do 9*V2. owies na -wieci.ń o 89 
dc 8 90; owies na październik — •— do — ; kukury­
dza na ma; 7 G do ł*48; izepak u» sierpLeu 14*30 do
14-40. Wszystko in 50 kg , ..

Ou-rty mierne, chęć kupna mierno, usposobienie sil-
ne. simno.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

z 23 lutego (god*. 1 w południe.)
1. Waluty.

N A D E S Ł A N E .
(Artyhnły w tym dziale me pochodzą od 

redakcji).

T r z y  s lo a a  p o słe m  U s ia  o ttłelRIesi 
zn aczen iu ,

0 przeziębienie, choroba — i SoJeńskie! Prze­
ziębienie, przed którem żaden czlowi. k nie 
jest bezpieczny; choroba, która może się roz- 
w i liąć z każdego zaniedbanego przeziębienia; 
i Sodeuskie —  naturalnie Faya prawdziwe

0 Sodeóskie pastylki mineralne, które kładą 
szvbki kres każd rina przeziębieniu gardła,

0  każdemu katarowi dróg oddechowych. Kto 
zatem obawia się przeziębienia i nie chce 
chorować, ten powinien używać regularnie 
Faja prawilziwjch Sodeńskićh. Kupujr się 
je wszędzie za T2® kor. pudełko.

Generalne zastępstwo na Austro-tYęgry: W Th 
Gunlzeit, Wiedeń, 1T/1., Grosse Neigas«e 17.

Rnble pa-Aerowe ...  ......................
Ja arki niemieckie 
Franki papierowi
r  wud zieon  i-an tów ki w  iżocie . . .

II. LUty zastawne.
5* Listy i  .stawne prtm. tank* hip 
4V,■•/, Listy sosUwne l>»nku hipoŁ .
**/» . . » * r, Y i r_
4

4*

Kaszlącym zwraca się uwagę na przetwór 
T h r m o m e l  S c i l l a e ,  r>rzez lekarzy czę-.o za-

212 15 24pisywany.

^ n s y o n n t  L  B w o fis U le j
Kraków. Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 
ścńT iub na miasto.

UL Obiijacye I pożyczki.
* 1 g jc»iv — e> J r  r - *
4 * , Pożyczka krajowa r i. 1393 . . 
4« _ miaaw Lwów* . . •

O&Ugacye Komanaine Bantu k 
4 ’ „ kolejowe................

IV. L o » y. 
Losy miass* Krskows . . . . .

V. A k e y a.

VI. Publiczne zapisy długu.
,, WSqó1hs renta papierowa . . . . 91 00 34 5t
t „ „ ireDrna , . ?4 —■ 94 oO
4“/ renta koronowa _ustiyacci . 94 10 94 80
4°/" . .  wegiersica . . . .  94 80 31 70
4°/, „ i anitrjacka w zło.ie . . . .  Id* 75 jd 95
%  ’  L węgierska ,  . . . .  MO -  MO 25
Kursa są notowane bez bieżącego kuponu, który i ę 

oblicza osobno.

ilacą żądają
w  koronach

251 30 252 50
118 BO 117 8l>
95 — 95 75
18 04 19 14

IW  75 110 50
9» — 99 75
92 75 93 75

100 — 101 -
93 — 94 —
96 50 97 50

. «6 75 97 75

.. 93 25 94 —

97 — 08
93 25 94 25
90 -25 91 25

100 101 —
98 — 94 -

, 99 - 109 —

.566 - 570 •
88u - 400

, 351 — 353 -

P[zypliiiaM.sniliiw:
pamiętajmy

o T o w a r z y s t o i ?  „ S z k o ł y  t u d o a e | “

K A  E A R H A W klii poloca WACHLARZE, RĘKAWICZKI, szale jedwabne, wstążki, grzebienie ozdobne do fryzur, 
PASKI modno, PERFUMY i pudry frane, i augiel. Anastazy FRONSZ Kraków, ™

w s t ą ż e c z k i  d o  k o t y l io n a -
F l o r y a L s k a  1 7 . ,



4 Nr. 8G. N O W A  R E F O R M A , W torek  23 L utego 1 9 0 9 .

4  Art II i  mil*. "ii za v vrobienie stałej po- 
ijU U  II  1 U /łĘ k c j  sady w jakim’-ol,vi( k 
grzędzie, w magistracie większego miasta lub 
yi [luważmejszbj instytucji tiu zaptaci miody 

słowiek a egzaminem z racli. państwowej, z ła- 
flnem pismem. Dyskrecja zapewniona. Wiado­
mość pod ,,Cierpliwość", p. Ocieka, przy Rop- 
czycecn 1468 1 3

M i o d u  Ł . ł 9 w ? . a s t e
zupełnie biegła w ..ęzyku polskim tak 
w mowie jak i piśmie, znająca także 
język niemiecki, Dotrzebna do kantoru. 
Zgłoszenia z podaniem żądanego wyna­
grodzenia przyjmuje toster ichlesi- 
icher JTucn-Fa*irik, lan Yersandt 
„Sttdetia11 v Karniowie (Jagem- 
4orf) Śląsk austr.i 1470

Z  Konie .v o i w j e
d o  o tM a n llt ; powodu wvjazdn. P o w ó z  
t bardzo dobrjr stanie do sprzedania. A . B . C. 

poste restante K ra k ó w *  1472 1 2

Róże
Szczepione na pniu o różnych pięknych 
barwacn • ciemne, herbaciane, 30 odmian, 
jednoroczne po 60 h sztuka; drzewka 
owocowe 3-letnie, sześć odmian renet i 
3 odmiany grusz ber po 60 h za sztu­
kę; ładne głogi szczepione, ciemne 3-le­
tnie po 80 h za sztukę. Zamówienia 
pod adresem Mikołaj Kuczerna, ogro­
dnik, Miźyniec. Własny ogiód. Na żą­
danie cennik. 1467

M  fortepianów, piaiiin i lr a u U
poleca 121 43 O

iiojispsze icsm cn ta fo  
firm krajowych.

Wyłączne zastępstwo tabryk Bo 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zaiazem ^praktycz­
niejsze krzesła de fortepianów.

ł a d n i  o j r ó t f
368 Q  sążni, z domem parterowym o 6 ubika­
cjach, narożnik dwóch ulic, ewentualnie d w ie  
p a rc e le  B u dow lan e w najzdrowszej dzielni­
cy Krakowr do sprze lania. Zgłoszeni] K An- 
gelus, ul. ów, Marka 19. 1317 4 10

S z c z e n y  a w ^ c o m e
|uz cza* -auawittć! Jabłonie, groszki, śliwki, 
czereśnie wiśnie 2, 3, 4 letnie, 1 szt. 25, 30. 
*0 et. Agrest, porzeczki, maliny, szparagi, tru­
skawki, pcziomk.. brzoskwinie, morele, drzewa 
ozdobno, krzewy itp. Cennik wy syłam upłatnie.

U K L A Ń S K I  1169 3 4 
Zarząd ogrodów Olsza-Dwór p. Kraków

L
Zarzad pasieki

iiso i
ad Czortków wysyła w 5-kilewycli blaszankach, 
wszystko o płatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w ceuie 7 K 50 h, a wyborny miód lipcowy 
w cenie 8 K. Wysyła również miody pitne, 
tfyszc-ególnione na 'ńlku wystawach, a to sto­
łowy kasztelański, królewski i miody pitne o- 
tfrooowe jak Burówczak Maliniak, Dereniak, 
W iniak, Wlnrgroniak, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych blaseankach w szystko opłatnie, w cenach 
cd 6 £ 40 to do 6 K 80 h. ' — Cenuiki na 
żądanie firanko 314 11 20

1184 6 O

Proszę żądać
darmo i opłatnje mego Łogalo (lustr, 
głównego katalogu z 300 rycin ze­
garków. wyrobów złotych, srebrnych,

■ instrumentów muzycznych, wyro­
bów stalowych i skórzanych, przy- 
boruw do palenia i gospodarstw a

  domowego e tc .— Pierwsza fabryka
zegarów w Er iii Hi%ft'NS K t ( \ . ł  t l ł ,  c, k. 
nadworny dostawca w Briix .Ir 1390 (Czeony). 
Prawdziwy szwajc. zegarek Nickel Anktr-Rem.. 
system Ro.kopt ratent 5 K, 3 sztuki 14 K 
, A'ller-Roskopf" Nickel Anker-Rom 7 K. P ra -; 
w dzi wy srebrn. Rem. otwarty K 610 Bez ryzy­
ka. Zamiana lub zwrot pieniędzy. 261 11 50

SSlnHu tHnifli z nmjątkmm, lat 27, przy- 
HiUllJf liujllb. stojny, dla braku znajo- 
tiu-c: poszukuje towarzyszki życia. Pan­
ny. lat około 20 . zechcą przesłać swe 
fot ogra tie wraz i  informacyami posago- 
wemi Dyskrecya zapewniona. ,,Sery&“ 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1475

m , t & s
tyloiem głównych wygranych w 
4 4  ciągnieniach | 4  
l v  aa rok  fiO
Najbliższe cingnieLie juz dnia

1 raarca 15q9
W łoski los  ?zt tv on eg o  krzyża 
W rę ,osn '.zerw . krzyża 
Łoi -azyllKu
J erb tb i par {tytoniów ; los) 
W s  loss iT  „D obrego  serca :‘ .
Wszystkie losy w ilości 6 razom gotówką 

około 147 K lub na
37 rat miesięcznych po 4*50 K.

Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 

już p- złożeniu pi&rwuzej raty aa prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze­
kazem poettewym: 1442 9 7

W iedeński d om  w y  n ian y
R obert H eitler, Wiedeń [V., •

Hanptstrasie 20B. (tylko ,.Paulanerhof“).

Z powodu zwinięcia gospodarstwa 
ma na wysprzedaż obszar dworski 
Żyraków, poczta i st kolei Gra­

biny, bardzo dobre fornalskie konie, by­
dło, powozy, sprzęty gospodarskie, bar­
dzo dobrą ośmiokonną maszynę do mło­
cki, siewniki rzędowe do koniczu, trye- 
ry, wozy, wagę na bydło itp. 1406 4 4

W illa
do sprzedania w Dębnikach obok Krakowa przy 
ul. Kraszewskiego 8, na wysokim parterze, ma­
jąca cztery pokoje obszerne łazienkę, kuchnię, 
spiżarnię i inne wygody, w suterenach ubikacye 
mieszkalne, otoczona ogrodem owocowym, z 
którego można wydzielić parcelę pod budowę. 
Odległość od tramwaju elektrycznego 10 minut, 
od rynku krokowskiego 90 minut pieszo.

Wiadomość u właściciela na miejsce od go­
dziny 4—6 popołudniu. 494 20 0

lisrat! C z e k i M  biało
deserowa, wyrób własny, poleca

A .  P I A S E C K I
Fabryka użekolady, Kraków, Floryań&na 
2 Hotel Drezdeński, Długa 12 867 25 0

J a/oslawskie zackomRe rydze
kiszone, pocztowe faski po 3 kor 

‘20 hal. poleca F. Wojciechowski w
Jarosławiu. U16 9 8

w  Krakowie, dobrze się rentujący, z wy­
robioną firmą, do odstąpienia na dogo­
dnych warunkach.

Oferty proszę składać Kraków po­
ste restante za okazaniem kwitu inse­
ratowego Nr £439. 1139 3 3

P § s a d a
m ł o d s z e g o  p o m o c n i k a  b u ­

c h a l t e r a  (kat.) zaraz do objęcia.
Wymagane: znajomość koresponden- 

cyi polskiej, ruskiej i cw. niemieckiej, 
biegłość w rachunkach i fakturowauiu, 
ładne pismo, oraz prowadzenie ksiąg 
pomocniczych.

Pierwszeństwo mają pomocnicy han­
dlowi z działu płóciennego.

P o czą tk o w a  p ła ca  80 K .
Oferty z odpisami świadectw do 

T k a l n i  m e c h a n i c z n e j  w  K r o ­
ś n i e ,  Nieuwzględnione oferty pozo­
staną bez odpowitJzi. 1383 2 a

yypr** r *

K r a k ó w ,  K y n t k  24
(naprzeciw Odwachu).

Dzwonki elektryczne urządza po do­
mach prywatnych, hotelach, fabry­
kach w miejscu i na prowincyi po 
umiarkowanych cenach, ręcząc, za 

wykonanie roboty.
Na żądanie ilustrowane cenniki dar 
mo opłacone. 9h6 i 2 21

Z M M I J I  L O K A L U .

ia
PRZENIOSŁEM

*  U L I C Y  S n .  A N N Y  L .  4 ,  n a  

U L I C Ę  l i O U f l N I K t A Ń S K Ą  L .  1 .

Dziękuję moim odbiorcom za zaufanie, liczę 
i na dalsze poparcie z ich (strony.

7, wysokiem poważaniem
1424 2 10 W t ,  B I lJ lE I K O .

P r e c z :  z  m a m k a m t S gdyż

1128 3 ia n NUTRICIA”
jedyny Zakłal dla Galicyi i Bukowiny wyrobu mleka dla niemowląt i dzieci lekarza gminnego 
Dr Fr. Fruchtmana, Lwów, Zniesienie, Tel. 1229 według systemu prof. Dra Baokhausa wyrabia 
uileko zastępujące skutecznie mleko matki Główne składy Pro ;uerya J, Fruchtmana, Lwów, 
Kazimierzowska l i i  we wszystkich aptekach i (lro.gubryach. Zakład dostarcza też Kefiru, Ku­
mysu i mleka świeżego. Dostawa własnymi wozami do domu bezpłatnie Prospekt y na żądanie.

/fe e śo w i
/n/Yę n/espodz/zndę zrobi zonzpęt/erosem p|j|
5 u/e/ prjcygdy kupi dobrrgo tylbń/u 
i znj/lł/ch ze swy dobroci f.pgitfi.cznych

i u tek iftishalskiggfi ̂
1 /  / - z /  ,Wszędz/e do nffoyc/3 i i

słynie Humpolec 
jako stawne mia­

sto
wyrołiow suKiennycti.
Najlepsze sukna 
i modne materye

poleca

f f c t a  Aai. T ra e t
eksport sukien

w tfuiiiDoltii (Czechy).
Wzoiki 23 iadaniE lotafnie.

987 B 34

Now ość! N ow ość!
Mdła orkiestra kieszonkowa.

Pewna ilość osću może 
utworzyć całą kapelę 
z organków i bębna. 
Organki ze znako­
mitym akompania­

mentem bębna 
Obicie mosiężne,

10 dziurek, 20 głosów, 
la jakość z bębnem 
skórzanym. Każdymo- 
że zaraz grać. vi ela- 
ganckiem pudelku K. 

2'50. Kr 2272 Takiesame o 16 dziurkach, 32 
głosach, tremelo, ] a jakość z bębnem skórzanym 
w eieganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 
lab po otrzymania należytości c, ik . nad w. dost

Dom wysyłkowy instru­
mentów muzycznych 

Briix Nr 419 (Czechy)

Boyato ilustrowany główny katalog z przeszło 
300 odbitek wysyła się na zadanie każdemn 
za darmo opłacony ' 454 5 5

it*

W * Torebek papierowych ~w ę
dostarcza dobrych tanio fabryka torebek papierowych H E \ T9ł¥ K  Ł R N S T , Wiedeń, 
II f i ,  S c h ń t t i i i lp b lt z  1 7 ,  własna druk rnla z ruchem elektrycznym. Telefon 18543.

Osobliwość; Wielki wyrób płaskich torebek. 905 9 !0

przeciw kaszlowi i chrypce
prawdziwe m iodowo-słodowe cukierki. — 
Torebka 20 h. Laborat.oryum M. U. Dr 
Stań. Eeithdrka, Krab Mćstec. Żądajcie 
tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach 
1 drogueryacb Główne zastępstwo: Mag. 
Farm. M. Duskowski & F. Szcze-ski — 

Kraków, ulica SnioIer.sk I. 21 339 19 0

\ustryacld Łloygl - Tryest
„ T H A Ł I A ^

—  podróże po morzu dla przyjemności. —

j& o  P a l e t t y n y  i  E g l i i t u
z Tryestu od 2 do 27 marca. Geny począwszy od 650 K,

W i e l l i a n o c  a a  ^ o r z a  1304 8 4
(Połtidn. 'W łochy, Grccya, Dalmacja) z Tryestu od 1 do 16 kwie­

tnia. Ceny począwszy od 450 K.

9o HiypaBii i W|9$fcs ^i*aryjski£h
z Tryest a od 2i kwietms do 2 i maja. Ceny począwszy cd 700 K. 
Wszystkie ceny rozumie się za jazdę morzem i utrzymanie bez napoi.

S t a k  ja z d y  parow cam i p a sp ia szn y m l do A le L a n d r y ł , K o n sta n ty n o p o la  i firecyi.
Prospekty, wyjaśnienia i zgłoszenia w Austr. Lloydzie, Tryest. — 

W Krakowie u Karola O ntlieba, Rynek 17; W. Bujańsk:ago NaśL. Maks. Hauben- 
stocka, Rynek, tudzież w Generalnej Agencji Austr Lloydu. Wiedeń, I KSrntnerriiig 6

Ha źułfiksy wielkopostne
Znakomitą herbatę jawojską „Rnjah1', angiel­
ską Hornimanna, rosyjską on g . Topowa, do­
skonałe herbatniki, czekoladki i t. p. po naj­

niższy cii cenach poleca 1412 2 10

BAẐ R OOMROWY
w  R r a k s w i e ,  S t a w k o w & k a  8 .

P b ia e k y  2. 4
w aoonamencie K l'G0, pojed. 2 K w domu 
i na miasto. — Krupnicza 9, I p. P sn s io n  

M o_BSte. 246 17 0

13™3r'ii uylnzdu
jest do sprzedania dwupiętrowa kam ienica 
w Krakowie z pięknym owocowym ogrodem, 
za bardzo przystępną cenę. Kapitału potrzeba 
52.000 koron. Wiadomość: Kraków, ul. Zielona 
1. 19, u p. Junoszy, I piętro. 1352 3 3s V< funta n a jp rze d n ie jsze j

W  70
w handlu J. Piekły

933 5 10
Podgórzu.

M a s a i y s t k n
egzaminowana, poleca się WP. Doktorom i Sza­
nownej 1 ubliczności Wykonuje wszelkie ma­
saże i pizyjmie opiekę nad chorymi.

<f. R a d o m s k a  
1306 5 8 ui. Szlak 7, II p., drzwi 61.

Kiipnfó
brylanty, złnto, srcbi'o, platynę i drogie 
kamienie M . B r e n n e r , , jubiler, ulica 
Szpitalna 1. 9, I piętro. 911 6 11

■iilDIiiUlliU iłlUil
do koufekcyi i do użytku prrwati,"go 
w każdej potrzebnej objętości, w najno­

wszej, bardzo pięknej formie poleca 
A . K a m h a r t c r ’ <i K a r l i l .

P E T E R  P E I iłM
810 14 30 Biisten Atelier 

W ien , I., G o ld sch m ied g a sse  10.
Ilustr. cennik „S“ za darmo, opłacony.

Eealnośc
piękna, solidnie zbudowana, z 5 pokoi i 
knclini, ogrodu owocowego i warzywne­
go 165 sążni f j ,  róże i winogrona pra­
wdziwe przed domom. Cena 20.000 ko­
ron, w tem 6000 długu bankowćgo. Od 
lyuku krakowskiego 30 minut drogi. 
Informacyj udziela od g. 3—5 Poczta 
Prądnik Czerwony 1379 3 f

są wyroby pierwszej fabryki zegarów HA^NiA 
KUó.iADA, c. I I nadwornego d ’ 8tewcv w Bri:x 
Nr IIG7 (Czechy). Prawdziwie niklowy szwaj­
carski zegarek Roskopf 5 IC, budzik konkuren­
cyjny K 2'90, z tarczą w nocy świecącą IC 3 30, 
zegar wahadłowy K 8'50, 3-letnie pisemne po­
ręczenie, ■ Niema ryzyka. Wymiana dozwolona 
lub ztvrot pieniędzy, Wysyłka za zaliczka lub 
po otrzymaniu należytości. Obficio ilustr ta- 
ialog giówuy z 3000 odbitek za darmo, opła­

cony. 460 6 10

De ttydojpcio I
kój umeblowany od 1

2 pokoje umeblo­
wane zaraz, 1 po­

kój umeblowany od 1 marca z obiada­
mi iub bez. Szlak 6. u o i 5 10

W l b o . n u  m i ó d  własnej pasieki b kg.
K 7'60. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kg K 10-50 rozsyła S.  AL Farba, 
Podbajsa 76. Ł I34ó a o

iOiy tiiiiiifS
adwokat w Wadwicach

poszukuje r u t y n o w a n e g o  k o n -  
e y p i e n t a . ______________ 1443 2 6

Wina w&iersSiie
Czerwone i białe, z poręczeniem naturalno 

i pożyjemne przed morzeni zabezpieczone, wy­
syła w bary:— eh 41/, 1. onłatnie: z 1907 . 
K 3-50, z 1905 r. K 3-90, z 1904 r. 4 K, z 1900 
r. K 4-n0, z 1895 r. 5 K. z 1890 r. K 6 80, 
i z 1885 r. 9 K m ió d  k w ia tów y  z poręcz, 
najlepszy natncalny gatunek, 5 kg. jp 'atni» 
R 7'25, winegronn deserowe 5 1-g, opłatnie 
6 K Ł. Altneu, V traecz 8, Węgry. 8f‘ t 14 0

L wi2t « i  aoncosyitnowani zaKłafl liżywanjt d
uprzęzy

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim r y  
borze oardzo piękne, od zaniożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, .ekkle k*brrolety, 
browne i t. d. Kupuje toż całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II, Praterst,-a^j 
72, Hotel Kordbahn. Tei. 20107. U l  23 0

P ro s zę  nie z a n ie c lm
przed zakuontm instrumentów mu­
zycznych zażądać za darmu i opła- 
tnie mego cennika głównego z 3000 

ilustraiyami.
—rz pce dla początkującyoh juz za 
K 4.-80, 5 50, 6- —, 7-60 i wylej. 
Sinyołki po k  —•80, T —, ’ 40, 
1-80 i wyżej. Cytry, harmonio itd. 

również na składzie. Ryzyka niema Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy.

C. i k. nadw. dostawoa H A N óiS  ItO N R A D , 
Dom wysyłkowy wyrobu w muzycziiyob w Briix 
Nr 1194, Czechy. 144 35 5 »

SODUL
lndeny i modne materye na 
ubrania poleca

Rarol Kocian
skład sukna w Humpolcu

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 751 4 o

W iM E
K
K
K
K

6 —  

450 
6 -  
7 — 
4 '—

marynowane w occie delikatesy i-szej
j a k o ś c i ..............................................

k is z o n e ..................................................
Kompot bruśnicowy (gogodzowy) la .
Sok m Minowy la
Powidła śliwkowe l a .............................K
wszystko za paczkę 4 ‘ ą —5 kg. franko do każ­
dej poczty. — G r z y b k i  suszone, prawdziwe 
karpacki', kg. K 5— 6. B a b ik a  s t o l o U t ‘ , 
5 kg. K 2 ’—, 100 kg. K 2 ł—26 loco tu wy­
syła z a pobra niem K e l l i l e r a  dum -» v-tozi ryy 
produktów krajowych w Kosowie obok Koło­
myi. 1058 7 7

w pięknej górskiej okolicy, między K"tami j Kosowem, 13 kim. od staeyi kolejo­
wej w Wyżnicy. 39 liek. v3 a. gruntu arendowanego, w tem 8 hek. 41 a. lasu, 
z domem mieszkalnym, oficyną i budynkami gospodarskimi, z wolnej ręki zaraz 

Sprzedan ia , Z powodu nader sprzyjających warunków klimatycznych i zdro­
wotnych w yborne m ie jsce  na założenie sanatoryum . Bliższej wiadomości 
udzieli c. k notarrusz w Jarosławiu. 1386 3 6

S r / I w a  m e b l e  i  d e k & r s c y e
Kompletno urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hot.Mi. lokali itp. według 
projektów fachowych architektów, artystów (malarzy od najskromniejszych

do najwykwintniejszych 3451 2 o

I t e f  Sperling K ii, iMjgrtjo i
W i ę k s z e  p r z o s l s l ^ l ł i o r s l  i v o  t w I i M i c z i i i e  we Lwowie

poszukuje 1418 2 3

polsko-ninraieckiego z praktyką kupiecką.
Oferty z podaniem dotychczasowej działalności, warunkami, foto­

grafią, nadsyłać pod „ T © c h is i c z ia e <ł do biura dzienuików Buchstaba, 
Lwów. Z działu tecbniezno-żelazno-instalacyjnego mają pierwszeństwo.

f l

U kilkunastu lat istniejący.

Ż a k l a d  Pogf^e^jowy
Józefy Howińskisj - Rê akô sj

w  K r a l ^ r f i S j  M I k © I a | s I s a  1 4 ,  T e l e f o n  2 4 3

urządza p o g r z e b y  od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. W ielki skład 

trumien metalowych, dębowych i innych. 88 2 ’ o

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


